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Hołd młodzieży faszystowskiej dla Mussoliniego. 
Na Forum Mussolini w Rzymie odbyła się parada 20 tysięcy młodych faszystów, któ- 
rzy przybyli do Włoch z zagranicy, by złożyć hołd swemu wodzowi. 


Przed sensacyjnym procesem W Katowic 


B. sen. Pant skarży redakcję hakatystycznej „Katowitzer Zeitung“ 


Warszawa. (Tel. wł). Do s% 
du okręgówego w Katowicach wpłynę- 
ła skarga b. senatora Panta, przywód- 
cy Chrześcijańsko « Ludowego Stron- 
nictwa Niemieckiego na Śląsku, prze- 
ciwko redakcji hakatystycznej „Kato- 
witzer Zeitung” o obrazę cze 

Podczas sejmowej kampanji wybor- 
czej „Katowitzerka* zarzuciła Pantowi, 
że w czasie wojny światowej, jako ofi- 
cer armji austrjackiej, rozsadzał tę ar- 
mję przez szczególne forytowanie ofi- 
cerów pochodzenia słowiańskiego, Po- 
laków i Czechów. Jako adjutant ko- 
mendy pułku sen, Pant miał wpływ na 
sprawy personalne, który zaznaczył się 
przedewszystkiem w okresie walk na 
froncie włoskim nad rzeką Pjawą, — 
Punktem wyjścia do tych żarzutów 
przeciwko Pantowi była publikacja b. 
oficera armji austrjackiej Polaka, p. 
Kantora, który w swoich wspomnie- 
niach wojennych oddał sprawiedliwość 
Pantowi, podnosząc jego bezstronny 
stosunek do oficerów innych narodo- 
wości. 

Kantor, na którego wspomnienia po- 
wołała się „Katowitzerka', złożył nā- 


tychmiast oświadczenie, że ząrzuty nie- 
mieckiego pisma są zupełnie bezpod- 
stąwne. Pant. powołał. na świadków 
licznych Polaków, b. oficerów „armji 
austrjackiej, którzy mają stwierdzić na 
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Książę Walji bawi obecnie w Genewie, interesując się żywo przebiegiem zatargu wło- 


sko - abisyńskiego w Lidze Narodów. Na zdjęciu kene 


(w słomkowym kapeluszu) 


przed pałacem Ligi N 


rozprawie, iż skarżący w czasie swej 
służby Wojskowej „kierował się jedynie 
względami na dobro służby i potzu- 
ciem sprawiedliwości, pomijając zupeł- 
nie momenty narodowościowe. (w) 


6 tys. ludzi bez dachu nad głową 


Olbrzymi pożar miasta w Japonji — 50 ludzi rannych 


Tokio (PAT). Przez 6 godzin z 
górą w mieście Szlibata srożył 
gwałtowny pożar, który zniszczył trze- 


cią część miasta. 


Około 50 ludzi odniosło rany, zaś 


się | 6.000 pozostało bez dachu nad głową. 


Straty obliczane są na 3 miljony jen. 


Wstrząsająca katastrofa w Niemczech 


Zderzenie dwóch motocykli — 3 osoby zmarły, motocykle 
strzaskane 


Berlin. (Tel. wł.) W czasie rajdu | nął za sobą śmierć trojga ludzi. 


wyścigu motocyklowego dookoła Nie- 
miec wydarzył się w piątek po: połu- 
dniu straszny wypadek, który pociąg- 


Jeden z uczestników Anglik Allen 
(został on z konkurencji 


wany) wpadł niedaleko miasta Obers-. 


dorf na jadący z przeciwnego kierun- 
ku motocykl, na którym jechały dwie 
kobiety. 

Oba motocykle zostały strzaskane, 
przyczem dwie pasażerki poniosły 
śmierć na miejscu. Allen, odwieziony 
z ciężkiemi obrażeniami do szpitala, 
zmarł również wkrótce. 


Znów Żydzi! 


Warszawa. (Tel. wł.) Komisarz 
rządu. zawiesił wczoraj działalność 
dwóch wielkich organizacyj hurtowni- 
ków mięsnych, a mianowicie: Zrzesze- 
nia Kupców Polskich, handlujących 
trzodą chlewną, oraz Związku Kupców 
Branży Mięsnej Centrali, kierowanej 
przez Żydów. 

Stwierdzono, że maklerzy giełdy 
mięsnej znajdowali się w zależności 
finansowej od obu organizacyj. (w) 


' Krwawy podział łupu 


Warszawa. (Tel. wł) W mie- 
szkaniu właścicielki sklepu Janiny 
Rudnickiej na przedmieściu stołecz- 
nem Gocławek przy ul. Marsa dzielono 


się łupem. 
Podczas tej czynności wynikła 
sprzeczka, podczas której bandyta 


Czapski wydobył rewolwer i 4 obecne 
osoby zasypał kulami, a sam zaś zbiegł 


wyelimino- | w lasy. Wszyscy są bardzo ciężko 


(w) 


ranni. 


o zrobil z milionami bezrobotnych W Polce! 


Zagadnienie walki z bezrobociem nie da się rozwiązać szablonem walki klasowej 


W wieku XIX t. zw kwestja spo- 
łeczna miała określoną postać. Polity- 
ka socjalna zajmowała się losem pro- 
letarjatu, to znaczy warstwy. żyjącej 
z pracy najemnej. Była to warstwa naj- 
niższą, której groził wyzysk że strony 
kapitału, Uregulowano czas pracy, jej 
warunki, powstał cały system ubezpie- 
czeń społecznych, umożliwiono walkę 
o wysokość płacy. 

Te wszystkie instytucje upowszech- 
niały się szybko w całym świecie; jedne 
kraje przyjmowały od drugich ustawo- 


dzynarodową sankcję w traktacie wer- 
salskim. | 

Zajęto się przedewszystkiem robet- 
nikiem fabrycznym, jako. najbardziej 
godnym opieki, a społecznie najbar- 
dzięj —. niebezpiecznym. . Doktryny.80- 


Ale w XX wieku kwestja społeczna 
przedstawia się już inaczej. Przedtem 
trzeba się było opiekować robotnikiem, 
który ma pracę, trzeba było chronić go 
przed wyzyskiem kapitalistycznym, A 
tymczasem ci wszyscy, którzy mają pra- 


cjalistyczne skazywały drobny przemysł | cę choćby nawet licho płatną, znaleźli 


i rzemiosło na wymarcie; nie było czem 
się zajmować. „Proletarjat* wzrastał; 


się już na wyższym szczeblu drabiny 
społecznej. Natomiast zjawiła się bar- 


nabierał znaczenia politycznego, upo- | dzo liczna warstwa ludzi, pozbawio- 


minał się o swoje prawa. 


W ustawo- | mych pracy i zarobku, nowy, prawdziwy 
dawstwie społecznem widziano zabez- | proletarjat. 


Tamci robotnicy są już 


pieczenie przeciw socjalnym przewro- czemś w rodzaju burżuazji w stosunku 


dawstwo społeczne. Znalazło ono mie- | tom. 


do nowego proletarjatu. 


Z kogo się składa ten proletarjat ? 
Nietylko z robotników, którzy stracili 
pracę w fabryce skutkiem t. zw. kryzy- 
su.. Narastają nowe pokolenia, które 
wogóle nie mogą znaleźć pracy.. Znacz- 
ny bardzo odsetek przypada w tem na 
inteligencję, której los jest szczególnie 
trudny. A'czy do proletarjatu nie na- 
leży kupiec, który nie widzi klientów 
w sklepie, i rzemieślnik bez zamówień? 
Żadna statystyka mnie obejmie. tych 
wszystkich bezrobotnych, a niejeden 
z nich zazdrości losu robotnikowi fa- 
brycznemu, który jest w tem szczęśli- 


wem położeniu, że — może go wyzżyski- 
wać „kapitalista“, gdyż ten robotnik 
ma pracę 

Wiele instytucyj, które zbudowane 
zo.tały wedug dawnych, przedwojen- 
nych szablonów, wygląda poprostu dzi- 
wacznie, Mamy system ubezpieczeń 
społecznych, który obejmuje ludzi, ma- 
jacych pracę, a w małym tylko stopniu 
pozbawionych pracy. System ten obej- 
muje mniejszość proletarjatu Albo- 
wium zawiodły naogół różne formy po- 
mocy dla bezrobotnych. 

Nie korzysta » żadnych zasiłków 
i zabezpieczeń młody inteligent, który 
z wielkim trudem skończył wyższe Stu- 
dja, a daremnie szuka pracy. Nikt nie 
pomoże chłopu na jednej lub dwu mót- 
gach, nie mającemu zarobku, który gło- 
duje z rodziną. Majster, który ma Jed- 
nego czeladnika i razem z nim bieduje, 
nie otrzyma pomocy ż kasy chorych, bo 
jest „przedsiębiorcą', bodaj ża nawet 
„kapitalistą” 

Krótko mówiąc. na czoło zagadnień 
społecznych wysuwa się już nie sprawa 
obrony tych. którzy mają pracę, lecz 
sprawa najszerzej pojętego bożrobocia. 
które jest powszechnem zjawiskiem. 
Obejmuje óno najróżnorodniejsze ży- 
wioły, nietylko dawny proletarjat fá- 
bryczńy. 

Zagadnienie walki z bezrobociem 
1 niedostatkiem pracy nie da się rozwią 
zaś dawnemi szablonami walki klasó= 
wej, Sytuacja finansowa państwa nie 
pozwala leż na to, by cieżar Uttzyma= 
nia miljonów, które nie mają pracy na- 
jemnej lub zbytu ze swoich warsztatów, 
przerzucić na budżety publiczne. 

Zagadnienie bezrobocia w Polsce nie 
jest tylko zagadnieniem lepszego Pò 
dzialu dochodu społecznego. Przypuść- 
my. że urzeczywistniłby się nawet præ 
gram socjalistyczny, i fabryki przeszły: 
by pod zarząd robotników, że wywła- 
szczyłoby się przedsiebiorców. W naj- 
lepszym razie mogłoby to pomóc tej 
mniejszości, która ma pracę, chociaż i to 
jest wątpliwe. Aè- co zżróbić z miljo-* 
nami tych, którzy pracy nie mają? 

Dla obozu narodowego sprawa bez- 
robócia jest przedewszystkiem sprawą 
niedostatku wytwórczości Tylko przez 
stwórzeńie pomyślnych waruńków dla 
produkcji można to zagadnienie ruszyć 
z miejsca. 

A zarazem dla ñas wchodzi tu w grę 
czynnik narodowy: nie jest obójętnem, 
kto ma pracę, czy Polak czy Żyd, — ja- 
ki kapitał w Polsce zarabia. 

Musimy zdobyć się na ogromny wy- 
siłek, by przybliżyć rozwiązanie tego 
zagadnienia. A jeśli się zrozumie jego 
istotę, będzie to stanowiło pierwszy 
krok na tej drodze. 

ROMAN RYBARSKI. 


Ciągnienie loterji 


Warszawa, Tal. wł) W ciagnie 
niu Loterji Państwowej większe wy- 
granó padły na następujące numery: 

50.000 zł — 44926. 

10.000 zł — 26494, 35007, 91079, 
153 760. 

5.000 zł — 58818, 101411, > 

2.000 zł — 31075, 6162, 21107, 29521, 
49133, 44430, 46545, 52093, 57649, 120484, 
132004, 133721, 13371, 137279, 142188, 
148681, 156214, 159957, 158779, 161312, 
171279, 172188, 185869, 178480, (w) 


Projekt prawa karno- 
skarbowego 


Warszawa. (Tel. wł.). Jest ©- 
pracówywany nowy projekt prawa kar- 
mo « skarbowego, gdzie będzie uregulo- 
wana m. in. sprawa zatarcia skazania. 
Dotychczasowa ustawa karno - skarbo- 
wa nie zna podziału przestępstw Skar= 
bowych na zbrodnie, występki i wykto- 
czenia, przez co stosowanie przepisów 
prawa powszechnego z zakresu zatar- 
cia skazania natrafia na duże trudności. 

Ministetjum poleciło izbom skarbó- 
wym stosować liberalne metody w kwe- 
stjach zatarcia skazania z tytułu prze- 
stępstw skarbowych do cćzasu detini- 
tywnego uregulowania tej sprawy w 
projekcie nowego prawa karno - skar- 
bowego. (w) 
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ezsilność Ligi Narodów 


Nikła nadzieja na pokojowe rozwiązanie konfliktu włosko-abisyńskiega 


Genewa. (Tel, wł.) W toku piętko- 
wej przedpołudniowej dyskusji na ple- 
num Ligi Narodów przemawiał pre- 
mjer Laval. 

Laval zwrócił uwagę na koniecz- 
ność współpracy z Anglją. 

Premjer francuski oruszył dalej 
umowę z 7 stycznia, oświadczając, że 
nietylko w interesie obu państw ure- 
gulowane zostało wówczas wsavstko, 
co stało pomiędzy Francją i Włochami, 
lecz robiono to w interesie pokoju 


światowego. 

Rada obsónie robi ostatnią próbę 
Zadanie jest ciężkie, lecz nie zniknęła 
nadzieja na pokojowe „ rozwiązanie. 
Pomiędzy Aglją i Francją nie ma w 
tej sprawie różnicy zdań. 

Genewa. (Tel. wł.) Informują, że 
senator Pope rozmawiał z premjerem 
Lavalem, min. Hoarem, oraz komisa- 
rzem Litwinowem. Rozmowa ta doty- 
czyła zwołania konferencji, w której 
wzięliby udział sygnatarjusze paktu 


Bezcenne skarby Negusa 


Zabezpieczone są w specjalnie zbudowanym schronie 


Londyn. (PAT). Donoszą z Addis- 
Abeby, że negus zabezpieczył klejnoty 
koronne w specjalnie zbudowanym be- 
tońowym schowie, którego miejsce 
trzymane jest w ścisłej tajemnicy, 

Klejnoty składają sią m. ln, z kóro- 
ny negusa Theodora, którę zdohył 


lord Napier w bitwie pod Magdalą, 
a którą król Jerzy V zwrócił negusowi 
w r. 1925, naszyjnik złoty, należą 
wedle podania, do królowej Saby, któ- 
ry nosiły wszystkie władczynie Abisy- 
nji, djadem koronacyjny oraz berło. 
będące darem króla Jerzego V. 


Echa krwawych zajść w parlamencie 


Druga ofiara strzelaniny — Zachodzi obawa ponownych 
starć 


Meksyk. (PAT) Strzelanina w 
preampa pociągnęła drugą ofiarę 
udzką. Jeden z dwóch rannych depu- 
towanych zmarł naskutek odniesio- 


nych ran. Krwawe zajścia w paria- 
mencie wywołały wielkie wzburzenie 
w kołach politycznych. Zachodzi 6- 
bawa ponownych staré 


Niemieckim adwokatom nie wolno 


bronić 


Żydów 


Rozporządzenie głównego kierownika prawników 
niemieckich 


Berlin Tel. wł.) Główny kierow- 
niemieckich: wydał: 
rozporządzenie do podwładnych mu w 
związku hitlerowskim członkom, oraz 
zrzeszonych w niemieckim fronfe 
prawniczym adwokatów, na mocy któ- 
rego zabronił im zastępowanie w spra- 
wach prawnych Żydów nietylko przed 
sądami, ale i wobec instytucyj pań- 
stwowych, oraz prywatnych. Dekret 
ten zakazuje również występowania 
prawńikom zrzeszońym w wyżej Wy- 
mieniónych związkach w sprawach 
firm żydowskich. Jako Żydów niearej- 


czyków dekret uważa te osoby, które 


*W 75 procentach nie: posiadają._ krwi 


aryjskiej, oraz firmy, które w większej 
części są kierowane, względnie wła- 
snością Żydów, względnie kapitału ży- 
dowskiego. 

Od postanowień powyższego dekre- 
tu wyłączeni są jedynie sędziowie i 
notarjusze, którzy z urzędu zmuszeni 
są do wystawiania wszelkiego rodza- 
ju dokumentów, względnie do doko- 
nywania odpisów tychże, oraz innych 
zaświadczeń, potrzebnych do działań 
prawnych. 


Echa zabójstwa we fabryce szkła 


Sroka został skazany 


Zawiercie, 1. 9. Sąd okręgowy 
w Sosnowcu rozpatrywał w dniu 11 
bm. sprawę Józefa Sroki, oskarżonego 
z art. 225 k. k. o to, że swego czasu, w 
czasie pracy w fabryce szkła w Za- 
wierciu, zabił robotnika Jana Turleja 
z Zawiercia. 

Po rozpoznaniu sprawy, w toku 
której przesłuchano szereg świadków, 
m. in. dyrektora admin. fabryki szkła 
p. Julj. Ruszke, który wydał 6 oskar- 
żonym jak najpochlebniejszą opinję — 
sąd ogłosił wyrok, mocą którego Sro- 
ka skazany został na 5 lat więzienia. 
Na rozprawę Srokę sprowadzono pod 
eskortą z więzienia. 

Tło żabójstwa przedstawia się na- 
stępująco: Przed kilku miesiącami 
dwaj robotnicy oddziału pakowni w 
fabryce szkła w Zawierciu, a mianowi- 


na 5 lał więzienia 


cie: J. Sroka i J. Turlej posprzeczali 
się w czasie pracy na tle wykonywania 
swych żajęć, za co mnajstór oddziału 
p. Fel. Dybek ukarał Śrokę grzywną 
pieniężną. 

Gdy po chwili Sroka ponownie 
wszczął kłótnię z Turlejem — p. D. 
zawiesił Srokę w pracy do decyzji dy- 
rekcji. Usłyszawszy to, Sroka wpadł 
w szał i porwał leżącą na jednej z pak 
siekierę, z którą rztcił się na maj- 
stra Dybka, zadając mu ciężki cios w 
plecy, poczem odwrócił się i pobiegł 
dö grupy przyelądających się zajściu 
robotników i stojącego tam  Turleja 
uderzył siekierą w piersi. 

Dzięki przytomności umysłu jedne- 
go z robotników, zbrodniarza obez- 
władnionó i oddano w ręce policji. 


Konferencja 
dla stabilizacji walut 
napotyka na trudności 


Warszawa. (Tel, wl). Według 
doniesień „Frankfurter Zeitung“ z Ge- 
newy wyśtinięta przez Polskę inicjaty- 
wa żwołania międzynarodowej konfe- 
rencji dla stabilizacji walut napotyka 
na poważne trudności. 

Inicjatywa polska została podjęta 
podobno w porożumieniu „ Francją. 
Została ona jednak przyjęta sceptycznie 
przez Hoólandję i Szwajcarję. Anglja 
uwąża, że o stabiliżacjj walut będzie 
można mówić po zdewaluowańniu walut 
bloku złotego. 


Minister Zawadzki ma olicjalnie wy 
stąpić na zgromadzeniu Ligi Narodów 
z wnioskiem o zwołanie konferencji dla 
stabilizacji walut w Warszawie po 
przeprowadzeniu rozmów z przedsta= 
wicielami poszczególnych krajów. (w) 


Wybuch w kopałni 

Londyn. (PAT.) W kopalni w 
Nórth Camber w pobliżu Barnsley 
nastąpił wielki wybuch. Siedemnaście 
górników poniosło Śmierć, osiem jest 
ciężko rannych. Wybuch  nastą« 
pił na głębokości 135 metrów w sztolni 
wysokości 1 m, co poważnie utrudniło 
akcję ratunkową. Dwóch uratowanych 
zmarło w ciagu nocy. 


—u—— 


. sąsiadów 


Kelloga celem postawienia poza nawia- 
sem prawa każ lego rządu, który po- 
zwoli sobie na niesprowokowaną na- 


aść. 
4 Londyn. (Tel. wł.) według rela- 
cyj sprawozdawców pism angielskich, 
sytuacja w Genewie mimo usilnych 
wysiłków mocarstw nie uległa zmianie 
na lepsze. Nic nie wskazuje na to, aby 
można dojść do porozumienia tem 
bardziej, że projektowana ro”"owx 
Lavala z Mussolinim również nie do- 
szła do skutku. W kołach brytyjskich 
mimo to uporczywie utrzymuje się po- 
łoska, jakoby przygotowano nowy 

6 przyjęcia dla Abisynji, wykazującej 
obecnie równie nieprzejedńane stano- 
wisko. 

Paryż. (PAT) Tygodnik „Grin- 
goire“ umieszcza wywiad swego spè- 
cjalnego wysłannika Raymonda Re- 
cóuly z Mussolinim. Na zasadzie wra- 
żen z rozmówy z I] Duce, która odbyła 
sią w pałacu weneckim w Rzymie, 
Recotuly oświadcza, że w razie rozsze= 
rzenia się konfliktu, z chwilą, gdy mi- 
nie jego pierwszą faza, byłoby moóżli- 
we n era Mussoliniego do rokowań 
z Anglją i Francją. 

ToRera. Bir) Z Dzibutti do- 
noszą, że tamtejszy konsul włoski u- 

zodził 14 oficerów belgijskich, uda- 
acych się w charakterze instruktorów 
dò Abisynji, że każdy Europejczyk, 
któryby walczył przeciwko Włochom 
í zostanie ujęty z bronią w ręku, zæ 
stanie na miejscu rozstrzelany. 

Rzym (PAT). Wyruszył do Afry- 
ki Wschodniej statek „Cesar Rattisti 
z oddziałem wojska na pokładzie. 


Zakatowane dziecko 

Warszawy (Tel wł.) Sąd Ape- 
lacyjny w Warszawie rozpatrywał 
sprawę małżonków Asiukiewiczów, ©- 
skarżonych o bestjalskie obchodzenie 
Się z dzieckiem Asiukiewicza z pierw- 
szego małżeństwa. 

Ponieważ dziecko uciekało stala do 
I Kupców, szukając tam 
siakiewiczowa odgrazała się, 
że Kupcowi wypali oczy. Dziecka 
zmarło w tajemniczych  okoliczno- 
ściach i zostało pochowane z niezwyk= 
łym w takich wypadkach pospiechem. 
Kupiec złożył doniesienie do prokura- 
tora i w czasie śledztwa dokonana 
ekshumacji. zwłok, z której wynika, 
że dziecko zmarło wskutek pęknięcia 
czaszki oraz odbicia jelit, co mogło być 
tylko skutkiem katowania. 

Sąd Apelacyjny zmniejszył obojgu 
oskarżonym karę do lat 4, uznając, iż 
nie jest stwierdzone — by katowanie 
dziecka było stosowane, celem uśmier- 
cenia go. 


i Doamne 


Ze Sztokholmu donoszą, ża w cieśninie 
Surdu zatonęła barka szwedzka „Aegil* 
Trzech członków załogi, w tej liczbie kā% 
pitan, zginęło. Dwóch, którzy utrzymali 
się na powierzchni morza przeszło 5 gó- 
dzin, uratowano, 


obrony, A 


Były premjer jugosłowiański Marihko- 
wicz znajduje się w agonji. Lekarze nić 
odstępują od łoża rea 


W Portugalji rada ministrów pod prze- 
wodnictwem premjera Salazara obrado- 
wała nad sprawą wtorkowego zamachu 
stanu. Postanowiono, że wszyscy Urzęd- 
nicy i wójskowi, zamieszani w spisku, 
będą zwolnieni z zajmowanych stanowisk, 
a nadto stawieni przed trybunałem spe- 
cjalnym. Stam wyjątkowy żniesiono. 


* 

Huey Long został pochowany na kapi- 
tolu stanu Luizjana. W orszaku pogrzebo- 
wyra uczestniczyło 100 tysięcy osób. 

$ 


W mieście Harrison odbył się ślub zna- 
nego tennisisty Freda Berry z artystką fil- 
mową Heleną vinna 


W nafbliższym czasie wprowadzona bę« 
dzie w Rzeszy niemieckiej ustawa o „o: 
chronie krwi niemieckiej". zabraniająca 
Niemcom małżeństw mieszanych z Żyda- 
mi. 

$ 


Pisma niemieckie przytaczają włele 
Pn” stwierdzających fakt wzrostu 


ów „dyktatora gospodarczego” N 
miec, dr, Schachta, PN ki z 


Na kongresie w Norymberdze minister 
wyżywienia Rzeszy Darró stwierdził, ża 
hasłem narodowo - socjalistycznej gospo. 
darki jest współpraca z rolnikiem. 


ADAM MISIAK 
por. rez. prezes. powiatowy Str. Naroda- 
wego w Lesznie, wywieziony do Berezy. 


12 września. 


Zaczynają już mówić e przyszłych 
klubach. Pono ma powstać klub rady- 
kalny z red Stpiczyńskim na czele. 
jakim jednak kierunku ma iść ów ra- 
dykalizm?..., 

Ka 


Kapitalny kawał wydarzył się przy 
obliczaniu głosów w dzielnicy Nalew- 
kowskiej. Wogóle okręg ten jest pelen 
niespodzianek, Niespodzianką było wy- 
sunięcie na pierwsze miejsce Polaka 
Urbańskiego. który został wybrany po- 
stem i nikt tego nie kwestjonuje. A 
drugim ma być b, pos. W. Wiślicki. 

Tymczasem nowe niespodzianki wy- 
nikły podczas obliczania głosów Otóż 
kontrkandydat dr. Gottlieb, również 
Żyd, zakwestjonował wynik obliczenia, 
dowodząc, że przy obliczaniu zaszły 
omyłki. Mianowicie nie doliczono mu 
głosów, w których kwadraciki były za- 
znaczone kreskami pionowemi lub kół- 
kami Domiagał się zatem ponownego 
obliczenia głosów. Dokonano tego raz 
ręcznie, a po raz wtóry maszyną do li- 
czenia. 

I oto wynik: Wiślicki dostał 12.199 
glosów, a Gottlieb 12198. Jeden głos 
rozstrzygający! 

Teraz Gottlieb zakwestjonował znów 
to obliczenie i komisja okręgowa ma 
nielada kłopot. Jeszcze obliczenia nie 


zakończyła! 
WARSZAWITANIN. 


Zmiana nazwisk 


W numerze 207 „Monitora Polskie- 
go“ z dnia 10 września b. r. znajduje- 
my w dziale nieurzędowym zawiado- 
mienia urzędu wojewódzkiego pole- 
skiego, że następujący posterunkowi 
policji państwowej w Berezie Kartu- 
skiej uzyskali zezwolenie na zmianę 
nazwisk rodowych: Adolf Siekierka na 
„Siekierski*, Potr Cymbał na „Niziń- 
ski“, Antoni Góra na „Górczyński“ 
ak Marjan Lew na „Lewan- 
t s ki“ 


W dalszym ciągu urząd wojewódz- 
ki poleski podaje do wiadomości po- 
wszechnej, że podinspektor policji pań- 
stwowej w Berezie Kartuskiej, Józef 
Kamala, urodzony 24 stycznia 1884 w 
Kamyku pow. częstochowskiego, syn 
Pawła i Józefy z Bachniaków, wniósł 
o zmianę nazwiską na „Kamala-Kur- 
hański”, dalej posterunkowy policji 
państwowej w Berezie Kartuskiej Ign. 
Bida, urodzony 27 czerwca 1910 w Ba- 
bicy pow. rzeszowskiego, syn Jakóba 
i Katarzyny z Wilków, o zmianę na- 
zwiska rodowego na „Zalewski*, dalej 
posterunkowy policji państwowej w 
Berezie Kartuskiej Jan Kozieł, ur. 24 
października 1908 r. w Drzewcach pow. 
skierniewickiego, syn Franciszka i A- 
polonji z Kłębów. na „Kędzierski* lub 
„Kozłowski* i wreszcie posterunkowy 
policji państwowej w Berezie Kartu- 
skiej Franciszek Łyndo, ur. 22 lutego 
1900 w Kabiszkach pow wileńsko-troc- 
kiero, syn Karola i Anny z Sielewiczów 
wniósł o zezwolenie na zmianę nazwi- 
ska rodowego na „Frankowski“, 


Sprzeciwy wnosić należy do urzędu 
ojew ódzkiego w Brześciu nad Bugiem 
do dnia 10 października b. r. 


-e 


Luni., „przywzłośi narodu- 2 dzieję 


Po dzwonku ! — Przyroda przy pieczonych kartoflach — 


Juz na wstępie muszę zaznaczyć, że 
tym razem wybrał się „Orędownik* z 
wizytą do polskiej szkoły powszechnej 
w b Kongresówce, do jakiegoś po- 
wiedzmy miasteczka X i stamtąd prze- 
syła „modny“ reportaż. 

— Właśnie dzwonek na koniec lek- 
cji. Na plac szkolny wysypało się z 
kilka setek dzieci, wśród których zda- 
leka można rozpoznać małą „mniej- 
szość“ wzrostem, ale i liczną i głośną 
i.. brudną aż do obrzydzenia. Każde 
ze żydziąt już napycha się czemś, prze- 
ważnie pomidorem z chałą (rodzaj buł- 
ki), tymczasem polskie dzieci, tylko 
niektóre mają drugie śniadanie. Ruch! 
Zabawa! Kręcą węża! Wszyscy po- 
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centowe ciała pedagogiczne 


społu. Za chwilę kilku żydziaków le- 
ży na ziemi, Krzyk zemsty: 

— Ty sze, Jaszu, nie psiewracaj, po- 
wiem Panu! 

A obok idzie władny, chmurmy Pan. 
Tam znowu przemyca się „pani ży- 
dowska*. Opasana rozbestwioną cze- 
redą swoich, ucieka na górę, do.. po- 
koju nauczycielskiego. 

Dzwonek na lekcję. Wszyscy usta- 
wiają się w ordynku na dziedzińcu, by 
parami wejść do klas. Wreszcie ostat- 
nia para maruderów zatrzasnęła z hu- 
kiem drzwi. Po chwili wychodzi z 
wewnątrz żywy sznur z wielką głową 
na końcu. Idą oto w pole, na przyro- 
de- Obejrzeli dokładnie wszyscy wy- 
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Powyżej reprodukujemy żydowski afisz wyborczy, dostarczony nam z Pakha. 


Rabin — cadyk-cudotwórca Aron z Bełza nawołuje swoich współwyznawców, 
by wzięli udział w wyborach do Sejmu, bo ma kory że „będzie to z^ ko 
rzyścią dla Tzraela. 


Sierpień przyniósł 30 milj, deficytu! 


W pierwszych pięciu miesiącach 136 miljonów niedoboru 


Dochody budżetowe w sierpniu rb. 
wyniosły 146,0 milj. zł wobec 142,9 
'milj, zł w sierpniu r. ub. Wydatki wy- 
niosły 175,7 milj. zł wobec 172,6 milj. 
zł. Deficyt w sierpniu wynosił 29,7 
milj. zł wobec 29,6 milj. zł przed ro- 
kiem. 

W ten sposób deficyt budżetowy za 
pierwsze pięć miesięcy wynosi dokład- 
nie 135,7 miljonów złotych. W roku 
ub. ten sam okres dał 134,6 milj, defi- 
cytu. 


Okazuje się, że deficyt wbrew prze- 
widywaniom odpowiedzialnych za po- 
litykę gospodarczą i finansową kie- 
rowników nietylko nie maleje, ale 
wciąż wzrasta. Min. skarbu prof. Za- 
wadzki przewidywał w Sejmie, że de- 
ficyt za cały rok nie przekroczy 150 
miljonów, tymczasem obecnie nie ule- 
ga już wątpliwości, że spełnią się ob- 
liczenia prof. Rybarskiego z Klubu Na- 
rodowego, który zapowiadał deficyt 
roczny na co najmniej 250 miljonów. 


Przed nominacją 32 senatorów 


Przypuszczalne nazwiska nominatów 


Warszawa, (Tel. wł.) W kołach 
politycznych panuje przekonanie, że 
p. Prezydent powoła 32 nominatów na 
senatorów pod koniec przyszłego tygo- 
dnia około 25 b. m. W skład nomina- 
tów wejdą dwaj przedstawiciele epi- 


' skopatu polskiego, a jednym z nich bẹ- 


dzie biskup chełmiński ks. Okoniew- 
ski, metropolita prawosławny Dionizy, 
przedstawiciel wyznania mojżeszowego 
prawdopodobnie rabin dr. Schorr, su- 
perintendent ewangelicki pastor Bur» 
sze, przedstawiciel Akademji Umie- 
jętności prof. Kostanecki, prezes war- 
szawskiego T-wa Naukowego prof. 
Sierpiński, kilku profesorów wyższych 
uczelni, między innymi prof. Bieńńkow- 
ski z Warszawy i prof. Skoczylas £ 
Krakowa, prezes Związku Izb Handlo- 


wo-Przemysłowych były min. Klar- 
ner, były prezes Związku Izb Rze 
mieślniczych b. senator Wiechowicz 
itd. 

Zapewne będą tu powołani rozmatci 
działacze społeczni. 

Byli premjerzy kandydują po wo- 
jewództwach: p. Jędrzejewicz na Woły- 
niu, p. Prystor w Wileńszczyźnie, p. 
Kozłowski Leon w woj. Iwowskiem. 
Były premier Bartel waha się podob- 
nie, jak i b. marszałek Sejmu Śwital 
ski z przyjęciem senatorskiego Ryk 
tu z nominacji. 

Prawdopodobnie będzie powołany 
do Senatu prezes rady Niemców w 
Polsce b. senator Hassbach. Z Żydów 
zabiegają o mandat z nominacji prof. 
Diksztein i b. poseł Rozmaryn. 


Do Berezy 


Starogard, 13. 9. Współpracow- 
nik redakcji „Dziennika Starogardz- 
kiego“ i korespondent „Orędownika* 
p. Alfons Wyczyński, o którego ponow- 
nem aresztowaniu z zamiarem wywie- 
zienia do Berezy donosiliśmy, został 
w środę wieczorem po upływie 48 go- 


dzin zwolniony z aresztu. Poprzednio 
poddano p. Wyczyńskiego badaniu le- 
karskiemu. Już we czwartek po połu- 
dniu przytrzymano p. Wyczyńskiego 
po raz trzeci. Według doniesienia pism 
„sanacyjnych*, p. Wyczyński skiero- 
wany został do Berezy Kartuskiej. 


; — 
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ojej sokoly 


„Aktywna“ lekcja — Stupro- 


kopywane kartofle (według nowego 
programu nauczania, chociaż nawia- 
sem mówiąc, sami je popołudniu ko- 
pią i niemal trzy razy dziennie spoży- 
wają) a potem rozpalają ognisko i spę- 
dzają resztę godziny na pieczeniu 
ziemniaków. (Szkoła pracy). Ludziska 
zaś widząc i to często „taką naukę“ 
(według nich) kręcą głowami i dziwu- 
ją się wieczorem, czemu to ich dzieci 
nie mają nic do nauki w domu, 

— Hm, hm, eo za nauka! Przecież 
moje dzieci umieją kopać kartofle i 
wszystko zrobią w polu, jeszczeby Pa- 
na nauczyły. Ale liczyć nie potrafi 
mój Stasiek, choć już jest w piątym. 

— A nasz Wacek z siódmego nie 
wiedział, kiedy była Konstytucja 8 
Maja. 

— Panie kochany, jak mój Stefek 
napisał list do ciotki, musiałem ja po- 
prawiać błędy, a przecież już skończył 
szkołę, 

— Tak, tak! coś niedobrze się dzie- 
je z tą nauką dzisiejszą, dorzucił inny. 

Do rozkrzyczanej sali, w której 
mieści się 60 dzieci, wchodzi pani, 
wrzask nieopisany. Dopiero co dzia- 
twa weszła, a już kurz aż w gardle 
drapie, pomimo zaciągniętych podług, 
a już książki fruwają z kąta w kat, a 
już Zbyszek ma podbite oko i oddaje 
w dwójnasób koledze. 

— Dzieeeci! Spoookój! 

Kilkoro na pierwszych ławkach 
przysiądło. W głębi wre zażarty bój. 
— Te! Pani przyszła! A to co? 

— Prooooszę o spokój! 

Gwar zwodniczo cichnie. 

— O czem hyła ną ostatniej lekcji 
geografji mowa? No, kto wie? — Nic! 

Tylko chichot gdzieśtam się roz- 
lega. 

— Jakto? Nie pamiętacie? Mówi- 
liśmy o Mazowszu. 

— Aaa! tak, tak, już wiemy!!! Te- 
raz wszyscy na wyścigi (wyścig pracy), 
ale bezładnie chcą opowiedzieć 

Uporała się wreszcie pani z odpo- 


wiedziami, przechodzi do nowej lekcji: 
rozwiesza . mapę; 


Zapowiada temat, 
rozpoczyna wykład — a w klasie cią- 
gle zgiełk. Oporni znajdują się w ką- 
cie (bić nie wolno), inni hałaśliwsi są 
już przy mapie, a reszta — ta spokoj- 
na — oddała się... zajęciom praktycz- 
nym. Dziewczynki coś szyją pod ław- 
kami, chłopcy zaś kleją młyny, Pani 
objaśnia! Stopniowo wzrasta zainte- 
resowanie. Teraz więc wszyscy głośna 
myślą i na zakończenie śpiewają pieśń, 

To miała byó „aktywna“ lekcja, 
czy może skutek innych aktywnych 
metod. Gwarna klasa idzie na pauzę. 
A ochrypnięta pani zadowolona z me- 
todyki najnowszej, zachwyca się nią 
przed koleżeństwem w pokoju nauczy* 
cielskim. 

A chociaż pytała dzieci o zeszło- 
roczne wiadomości i nie dowiedziała 
się niczego, to głupstwo, przecież w 
klasie może zostać na drugi rok tylka 
6—10 proc, Tak kazała władza! Wszak 
nie chodzi o efektywną naukę, a 0... 0- 
szczędności, 

— Jeszcze jeden obrazek. Konfe- 
rencja pedagogiczna. Omawia się pla- 
ny pracy, jej organizację, nowe tego- 
roczne hasło itp. „nowalijki* wycho- 
wawcze. 


“Wreszcie pozostała na porządku 
dziennym sprawa organizacyj ucz- 
niowskich. Mowa więc o harcerstwie, 
o kole Lopp'u, o samorządzie, jano jed- 
nego słowa wszyscy unikają: krucjaty 
Eucharystycznej. To — ksiądz pro- 
wadził. 

— Ale na ten rok, oznajmia osā- 
motnionemu prefektowi przewodniczą- 
cy konferencji, rada pedagogiczna od- 
mówiła Krucjacie debitu. 


— Dlaczegoż — pada pytanie. Przy- 
party do muru rzeczowemi argumenta- 
mi kierownik skapitulował. Atoli je- 
den z obecnych, śmielszej natury, u- 
jawnił istotną przyczynę potępienia 
Krucjaty: Proszę księdza, szkoła dzi- 
siejsza ma swój cel, jeden, główny, 
Państwo, a ksiądz reprezentuje kon- 
serwatyzm, inne idee, podczas gdy my 
idziemy za postępem (777) I krucjata 
jest niepotrzebna w naszej szkole. A 
pewna pa © dorzuciła: ksiądz ma za- 
dużą popularność dzięki krucjacie. 

— Ach, tak więc! W tych dwóch 
ostatnich opinjach znajdujemy obraz 
rzeczywisty dzisiejszej szkoły. Bez ko- 
mentarzy — narazict!! 


JACEK PRZYGODA, | 
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Obrywanie płac 


Przemysłowcy łódzcy uważają obrywanie płac robotniczych za jedyne lekarstwo 


Łódź, dnia 13 września 1935. 

t Niema jednego dnia, by prasa nie przy- 
niosła wiadomości o zatargach w fabry- 
kach łódzkich z powodu obrywania płac 
robotniczych przez „pomysłowych“ fabry- 
kantów. Bardzo często obok obrywania 
płac jest jeszcze i przedłużanie czasu pra- 
cy ponad granicę, określoną przez ustawy. 

Takie rzeczy dzieją się nietylko w Ło- 
dzi, ale Łódź, niestety, przoduje pod tym 
względem, Wiadomo dlaczego. Przemysły 
włókiennicze wogóle, a przemysł włókien- 
niczy łódzki jest najbardziej zażydzonym 
przemysłem w Polsce. Oprócz kilku wiel- 
kich fabryk, które na palcach można poli- 
czyć, cała reszta tego przemysłu w Łodzi, 
obejmującego  tysiąckilkaset przedsię- 
biorstw drobnych, większych i najwięk- 
szych, znajduje się w rękach żydowskich. 
A Żyd ma swój specyficzny, starozakon- 
ny sposób prowadzenia przedsiębiorstwa. 
Wyzysk pracownika i wykręcanie się od 
spełniania ustaw państwowych — to u 
Żyda „należy do interesu" — bez tego Żyd 
nie wyobraża sobie prowadzenia przedsię- 
biorstwa. 

, Trzeba stwierdzić z żalem, że rządy na- 
aze dotychczas nic nie uczyniły dla ure- 
zulowania kwestji płac w naszym prze- 
myśle. Pod tym wzgledem panują u naa 
stosunki, które nawet w tak liberalnych 
państwach jak Anglja należą od wielu lat 
do raz na zawsze przekreślonej przeezło- 
ści. Jakiś Żyd powiedział, że „nie wolno 
usztywniać elementów kosztu własnego 
produkcji“ i od tego czasu wszelkie pró- 
by i nawoływania ludzi rozsądnych aby 
z płacami za pracę zrobiono i u nas jakiś 
porządek, natrafiają na kamienny opór. 
Jest to tem dziwniejsze i tem bardziej ab- 
surdalne, że pozatem robi się wszystko. 
aby jak najsilniej „usztywnić* i „opance- 
rzyć” wszystkie pozostałe składnik* ko- 
sztu produkcji przemysłowej Podatki o- 
głacza się za nietykalne, taryfy kolejowe, 
pocztowe i inne nie mogą nawet drenąć, 
„dobrowolne datki i „obywatelskie” ofja- 
ry, ściągane przy każdej sposobności z 
przemysłu, wzrastają z każdym rokiem. a 
jeżeli jakiś surowiec zagraniczny potanie- 
je, to napewno w odpowiedni sposób pod- 
niesione zostaje cło lub nałożona jakaś 
nowa opłata. Tylko płace robotników i 
pracowników muszą pozostać „elastyczne, 
tylko tej jednej jedynej pozycji w-ko= 
sztach produkcji przemysłowej nie można 
zabezpieczyć przed atakami, bo żydowscy 
przedsiębiorcy wrzeszczą gwałtu i straszą, 
że „usztywnienie" płac robotniczych zam- 
knęłoby drogi wyjścia z kryzysu. Owszem, 
zamknęłoby, ale nie drogi wyjścia z kry- 
zyeu gospodarczego, lecz zamknęłohy 2y- 
dom drogę do żerowania na wysiłku ro- 
botnika polskiego. 

Istnieje wprawdzie f u nas pewna o- 
chrona płac robotniczych, ale jest to o- 
chrona tylko pozorna, obliczona — tak jak 
i wiele innych rzeczy u nas — na zamy- 
dlenie oczu naiwnych. Stanowić mają tę 
ochronę tak zwane umowy zbłorowe, za- 
wierane przez związki robotnicze z orga- 
nizaącjami przedsiębiorców. Jednak prawo 
cywilne nasze głosi, że umowy zbiorowe 
obowiązują tylko członków tych organi- 
zacyj, które takie umowy podpisały. Je- 
żeli więc jakiś przedsiębiorca nie należy 
do organizacji, która zawarła umowę zbio- 
rową (lub wystąpi z niej) nic go taka u- 
mowa nie obchodzi i może płacić zatru- 
dnionym u siebie robotnikom, ile sam 
chce. W Łodzi sytuacja jest taka, że or- 
ganizacje przemysłowców, które podpisa- 
ły umowy zbiorowe, dotyczące wysokości 
płac robotniczych, liczą w najlepszym ra- 
zie 200 do 250 członków. A więc w najlep- 
Bzym razie 200 do 250 fabryk łódzkich wy- 
nagradza swoich robotników wedlug cen- 
ników, ustanowionych w umowach zbio- 


Tanio czy drogo? 


Firma Bacon Export Gniezno S. A. uru- 
chomiła przy ul. Gdańskiej 26 w Byd- 
goszczy Oddział jajczarski oraz sprzedaży 
drobiu bitego, wprowadzając tam szereg 
pożytecznych inowacyj i metod etosowa- 
nych powszechnie zagranicą. Przede- 
wszystkiem jaja przeznaczone do sprzeda- 
ży podlegają stałej kontroli i prześwietla- 
niu, — a zatem niema faj nieświeżych, co 
tak często naraża na przykrości i straty 
przy przyrządzaniu potraw. Jaja nie są 
wapnowane, lecz z Świeżych podebrań 
pod gwarancją. 

Wszystkie jaja są posortowana na kil- 
ka wielkości wedlug gatunkćw wazowych 
i stosownie do tego ustanowióne są ceny 
sprzedażne. co daje prawdziwą oszczęd- 
ność przy kupnie. W razie gdyby po 
sprzedaży okazalo się wyjątkowo jajo ze- 
paute. skład zwraca za nie pieniądze. 

Drób sprzedawany jest wyłącznie na 
wagę bez pierza. Temsamem cena jego 
jest ceną netto, a nie z odpadkami i nie- 
czystościami. 

Wetystko to świadczy, że nietylko po- 
zórnie. ale w rzeczywiateści wspomniany 
klad Bacon Export Gniezno przy Ulicy 
Gdańskiej 26 jest żródłem korzystnego 
nabywania tych artykułów spożywczych. 

ng 119738 


na kryzys 


rowych. A tymczasem według danych 
Głównego Urzędu Statystycznego jest w 
Łodzi około 1200 fabryk i tabryczek prze- 
mysłn włókienniczego. Innemi słowy: ce0- 
najmniej w tysiącu fabryk i fabryczek 
łódzkich płace robotnicze pozbawione są 
wszelkiej ochrony, Tysiąc żydowskich fa- 
brykantów może wyznaczać robotnikom 
płace według swego widzimisię i z tygo- 
dnia na tydzień je zmieniać redukować i 
obcinać. Nikt im w tem nie może prze- 
szkodzić. Rokotnik także jest bezbronny 
— wszak tylu jest bezrobotnych. Nic dzi- 
wnego. że są w Łodzi fabryki, gdzie robot- 
nik albo robotnica za tydzień ciężkie? pra- 
cy otrzymują w dniu wypłaty po 6 zło- 
tych. A jakże często muszą za ten zarohek 
pracować nie po 8 godzin dziennie jak 
przewiduje ustawa. lecz po 10 1 więcej. To 
są stosunki okropne, wołające o pomstę 
do nieba To sa stosunki, przynoszące uam 
hańbę jako państwn cywilizowanemu. 
Niestety, nie zanosi się na żadną po- 
prawę. Każda bowiem myśl 'zreformowa- 
nia tych hańbiących stosunków. natrafia 


mających decydujący głos w naszych za- 
żydzonych izbach przemysłowo - handlo- 
wych i tak zwanych „organizacjach go- 
spodarczych”. Na każdą taką próbę Żydzi 
odpowiadają natychmiast memorjałami, 
w których wykazują, że zaprowadzenie 
chociażby najelabszej ochrony płac pozba- 
wi nasz przemyał zdolności konkurency|- 
nej, zabije eksport, zniszczy wypłacalność 
podatkową przemysłu i sprowadzi ná kraj 
najstraszniejsze klęski. Jak dotychczas te 
żydowskie memorjały, podpisywane nie- 
kiedy przez najemnych gojów, odnoszą 
skutek. 

Oto także jeden z powodów, dlaczego 
robotnik łódzki pczostał głuchy na we 
zwania do udziału w wyburach Przestał 
wierzyć. by naznaczeni kandydaci na po- 
słów. mogli w czemkolwiek przyczynić Bię 
do zmiany tych stosunków Wszak-to jest 
„system”, a syste mzostał przecież całko- 
wicie uniezależniony od takiego czy inne- 
go wyniku wyborów. 

Robotnicy łódzcy wierzą jednak, że sy- 
stem ten wiecznie trwać nie będzie. Prę- 


na zawzięty opór fabrykantów żydowskich | dzej czy później musi się załamać! 


Dwa obrazki ze Sląska 


Chorzów, 12. 9. — W Tarnow- 
skich Górach odbyć stę miało zebranie 
członków Str. Nar. Na sali zebrało się 
ponad 150 osób. 

Jeszcze przed rozpoczęciem zebra- 
nia na salę weszło 3 funkcjonarjuszy 
P. P., zamierzając przystąpić do bada- 
nia legitymacyj. Gdy kierownik miej- 
scowego koła, p. adw. Wojtyna zwró- 
cił im uwagę, że zebranie nie zostało 
jeszcze rozpoczęte, urzędnicy poczekali 
do chwili rozpoczęcia zebrania, po- 
czem przystąpili do zapowiedzianej 
czynności.  Zakwestjonowano kilka- 
dziesiat tymczasowych  legitymacyj 


członkowskich, które zabrano, poczem 
zebranie rozwiązano. 

Naczelnik gminy Chropaczów, pow. 
Świętochłowice, p. Przybyła. wpadł na 
osobliwy pomysł. Nie mogąc w inny 
sposób przeszkodzić rosnącym z każ- 
dym dniem szeregom Str. Nar., wezwał 
do siebie właścicieli lokali i dał im do 
zrozumienia, że przez udzielanie sali 
na zebrania Str. Nar. mogą narazić się 
na utratę koncesji i nieuwzględnienie 
wniosków o przedłużenie godzin poli- 
cyjnych. poczem wpłynął na nich, by 
podpisali stosowne deklaracje. 


polów. 
przysługuje 
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„Echa wyborów do Sejmu _ 
Jak wywódiy w witam DAC otw Oa E 
Mniejszości naro dowe w Sejmie 


Nowy Sącz, 13 vrześnia 

Zainteresowanie wyborami w No- 
wym Sączu było naogół słabe. W 
dzielnicach, zamieszkałych przez u- 
rzędników i Żydów nieco wyższe, ale 
również słabe Przebieg wyborów był 
spokojny. W dniu wyborów areszto- 
wano członków S. N, w Nowym Sączu, 
a to pp.: Golaka, Barana, Grząbela, 
Gacułę, Janika, Wiśniewskiego i in- 
nych, 

W okręgu wyborczym Nowy Sącz 
— Nowy Targ według nieurzędowych 
obliczeń, ale odpowiadających praw- 
dzie, opowiedziało się za „sanacją* o- 
koło 40.000 obywateli czyli 25—30 proc. 
uprawnionych do głosowania. Wy- 
branemi zostali 1) Jakób Bodziony i 2) 
Jan Łobodziński. 

W obwodach wiejskich frekwencja 
wyborcza wynosiła od 3—12 proc. I 
tak: w Januszowej upr 189, gł. 38, w 
Piątkowej upr. 605, gł. 36, w Gaszynie 
upr. 500, gł. 30, w Brzeznej upr, 1.600, 
gł. 115, w Boguszowej upr. 100, gł. 0. 
w lanmicy upr. 372, gł. 30, w Trzetrze- 
winie upr. 600, gł: 80, w Myszkowie 
upr. 3 gł. 44, w Biczycach upr. 250, 
gł. 30. 

Zaznaczyć również wypada, że lwia 
część głosów została unieważniona 
1 b. dużo kartek oddano w treści nie- 
dającej się do powtórzenia, 

W sferach „sanacyjnych* zapano- 
wała z powodu wyniku wyborów o0- 
gromna konsternacja. Okręg nowo- 
sądecki był uważany za twierdzę „sā- 
nacji*. Plebiscyt wyborczy wykazał 
co innego. 

Pogłoski jakoby Dunajec groził wy- 
lewem nie odpowiadają prawdzie. 


Poznań, 13 września 

Stwierdziliśmy już wczoraj, że we- 
dług liczb, ustalonych przez komisje 
okręgowe nr 93 i 94, procent ważnych 
kartek wyborczych, oddanych w Po- 
znaniu, wynosi 32. 

Jeżeli zważymy, że odsetek ludności 
niemieckiej i żydowskiej wynosi obec- 
nie w Poznaniu 3 proc., otrzymamy na 
161.000 uprawnionych do głosowania 
przeszło 4800 Niemców i Żydów. 

Przyjmując, że zpośród tych 4.800 
Niemeów i Żydów wzięło udział w wy- 
borach 75 proc. (prasa niemiecka pisze 


gd 75 do 90 proc u Niemców), otrzyma- 
my 3.600 kartek ważnych, oddanych 
przez Niemców i Żydów. 

Odliczywszy te kartki od ogółu waż- 
nych kartek, których było 51.500, docho- 
dzimy do liczby około 47.900 kartek 
ważnych, oddanych przez Polaków. Jest 
to 30 proc. Polaków, którzy byli upraw- 
nieni do głosowania w Poznaniu. 


Katowice, 13 września 

Oficjalny organ „sanacji“ śląskiej 
„Polska Zachodnia* podaje cyfrowe 
wyniki wyborów w woj. śląskiem 
(łącznie z pow. bialskim woj. krakow- 
skiego, który przyłączono do jednego 
ze śląskich okręgów wyborczych). Wy- 
niki te brzmią następująco: 

Uprawnionych 763115, głosowało 
578333, kartek nieważnych oddano 
198 542 (tj, 36 proc. wszystkich kartek), 
ważnych 279 791, tj. ok. 49 proc. 

Cheąc otrzymać ilość wyborców 
polskich, trzeba jednak od tej cyfry 
odjąć kartki Niemców i Żydów, którzy 
głosowali masowo. Liczbę tych kartek 
— na podstawie wyników wyborów 
poprzednich — ocenić można na około 
150 000. Po odjęciu tej liczby otrzyma- 
my ok. 230000 kartek ważnych pol- 
skich. 

Znaczy to, że głosy ważne w wojew. 
śląskiem oddało tylko jakieś 38 proc. 
Polaków, uprawnionych do głosowa- 
nia, natomiast 62 proc. wstrzymało się 
od głosowania, bądź rzuciło kartki 
nieważne. 

Jak widać, nawet na Śląsku, który 
prasa „sanacyjna* próbuje przeciwsta- 
wiać innym dzielnicom Polski jako 
kraj o silnej frekwencji wyborczej, 
wybory wcale korzystnie dla „sanacji” 
nie wypadły. Gdyby nie sukurs Niem- 
ców i Żydów wynik byłby jeszcze gor- 
Szy. 

Warszawa, 13 września 

Podaliśmy wczoraj, że na posłów 
wybrano z łaski „sanacji* 18 Ukraiń- 
ców, Okazuje się, że cyfra ta wzrasta 
do 19, gdyż Ukrajńcem jest również 
wybrany w okręgu kowelskim na Wo- 
łyniu Piotr Pewnyj, dziennikarz. 

Wśród owych 19 Ukraińców 14 (z 
Małopolski wschodniej) to przedstaw!- 
ciele „Unda*, a 5 należy do t. zw. gru- 
py wołyńskiej. : : 


40 lat, a biust 10-letnie] 


Mam znowu btast, jek 
kiedy mialam lat 18. 
«Diva sprawy ten 
cud”. Tak pisze pelna 
szczęścia pani Marja 
St Spróbujcie „Diva“, 
Otrzymacie pod gwa- 
rancia 200— al pelną 
cenę kupna 2 powro- 
tem. jeżeli użycie pe 
ryskiego kremu, Dr. 
Dubois — Diva nie za. 
dowoli Was, nawet po 
zwrocie połowy pakkies 
tu  nieużytego, Maly 
paktor Kuracyjny Liz ję 
zł. podwójny  pakie 
„— zł. „Diva* zapewnia każdej kobiecie 
od 17—55 lat przy czysto zewnętrznym uży- 
cia pełny jędrny biust, Wysyłka dyskretna. 
Przy zamówieniu proszę o podanie, czy po 
pisane rozwinięcie czy tylko wzmocnienie 
ustu. Specjalna cena; Kto prześle w cig- 
gu $ dni wycinek niniejszego ogloszenia z 
zamówieniem otrzyma proc. rabatu na 
maly i 30 proc. na duży pakiet, Dr Nicol 
Kemeny nz Ea czay Dom pis 
rtow: owy cz, skrytka pocztowa 
131 1808. T 1718 


Żydów wybrano 4. Są to: z Warsza- 


wy (okręg 2) b. poseł Wacław Wiślicki; 
z Łodzi (okręg 15) Lajb Mincberg, prze- 
mysłowiec; z Wilna (okręg 45) Izaak 
Rubinstein, rabin; 
nr, 70) E. Sommerstein, adwokat (sjo- 
nista). 


ze Lwowa (okręg 


Poza tem wybrany został 1 Rosja- 


nin. 


p 


Nowe biuro 


Warszawa. (Tel, wł.) W mini- 


sterstwie skarbu utworzono biuro per- 


sonalne, którego dyrektor jest bezpo 
średnim i wyłącznym referentem i po- 


mocnikiem ministra w sprawach or- 
ganizacyjnych i osobowych. Do biura 


należy m. in. dobór i szkolenie pracow- 
ników ministerjalnych i podległych 
ministerstwu władz, urzędów i mono- 
Dyrektorom departamentu 
prawo fachowej kwalifi- 
kacji podległych im pracowników. Opi- 
nja jednak jest wiążąca dła biura per- 
sonalnego tylko wtedy, jeżeli zawiera 
całkowitą dyskwalifikacją dachową 
danego kandydata, (w) 


W krzywem zwierciadelku 


- „Który urząd się opłaci ?:- 


-u (=) Przed paru laty rząd, szukając 
oszczędności, doszedł do przekonania. że 
jest w Polsce za dużo powiatów. Zntósł 
więc 21 powiatów. W Wielkopolsce | na 
Pomorzu padły ofiarą tej oszczędności po 
wiaty pleszewski, odolanowski, koźiniński, 
ostrzeszowski, śmigielski, grodziski, strze* 
liński, gniewski 1 pucki. Rząd oszczę* 
dził 21 etatów starościńskich. Prawie 
równocześnie jednak przęprowadził rząd 
w nowych ustawach samorządowych prze= 
pis, iż rady powiatowe wypłacać muszą 
starostom drugą pensję, a ich zastępcom 
czwartą część pensji. Te same ustawy 
wprowadzily w 6 województwach zachod 
nich i południowych wielką gminę zbio- 
rową, znacznie droższą, niż dawniejsza 
mała gmina. 

W rezultacie rządowi ubyło 21 pensyj 
starościńskich, a samorządowi przybyła 
264 pensyj starościńskich i 264 ćwierćpen- 
syj zastępców starostów. Podskoczyły też 
wydatki gmin zbiorowych o parę milionów 
złotych! 

Zapłaciła za te „oszczędności“ ludność, 

Obecnie zanosi się na nowe wydanie 
administracyjnych „oszczędności, Mają 
być zniesione dalsze powiaty małe. Są to 
takie powiaty, które mają budżet, niewiela 
większy, niż 100.000 zł i ludzkości mniej, 
jak 100.000 głów. Takie powiaty „nie opła« 
cają się”, i 

Rząd realizuje konsekwentnie swą za+ 
sadę: wielkie gminy, wielkie powiaty, 
wielkie województwa. Czy to jednak da 
w rezultacie wielkie dobrze zorganizowa» 
ne państwo? 

Znosimy powiaty, sądy, urzędy skara 
bowe; zamykamy szkoły, likwidujemy 
poczty. Bo — się nie opłacają! Komu? 
Ludności czy administracji? Tą drogą idąc 
konsekwentnie, opłaci się chyba jeden us 
rząd w Warszawie... 

Nawrócić trzeba. do koncepcji obozu 
narodowego: małe gminy, male powiaty, 
małe województwa. Dopuścić trzeba do 
włądz i urzędów czynnik obywatelski. bez- 
platny, w najszerszych rozmiarach. Wte- 
dy urzędy będą tanie į ludności bliskie 1 
dostępne. 1 opłacą się ludności i państwu. 

W „sanacyjnym* systemie urzędy się 
nie opłacają, ale urzędników jest corax 
to więcej I dużo kosztują. 


i Numer 22 = ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 15 września 1935 = Strona 5 


Boliwja i Paragwaj 
- rozpoczną wojnę od nowa 


Konferencja pokojowa zawiesiła prace 


członek koła 


. Antoni Mrówczyfński, 
N. w Kowiesach, zabity w dniu 8 bm. 
podczas wyborów 


NA ETEN. 
C mezynku 
4 

„Narodowy Dziennik Warszawski“ przy- 
tacza dosłownie tekst pisma członka ko- 
misji wyborczej w Tomaszowie Lubel- 
sekiem p. Franciszka Heiliga do Okręgo- 
wej Komisji Wyborczej w Zamościu. Z 
treści tego pisma dowiadujemy się že 
członkowie Obwodowej Komieji Wyborczej 
w Tomaszowie Lubelskiem pozwalali pe- 
wnym osobnikom, na .wypisywanie ze spi- 
su wyborców tych osób, ktore jeszcze nie 
złosowały. P. Heilig etwierdza w swem 
piśmie, że notatki robione ze spisu wybor- 
ców służyły do doręczenia wezwań wy- 
borcom, aby głosowały, co p. Heilig uzna- 
je za naruszenie ordynacji wyborczej i 
pogwałcenie ustawy. 

W związku z protestem p. Heiliga war- 
to przedrukować dosłowną treść „przypo- 
mnienia*, jakie masowo rozsyła? przewo- 
dniczący Komisji Obwodowej nr. 30 w Ka- 
mesznicy. Oto one: 


„Do Pana(i) 


.dja.... 


W sitoo 
Przypominam Panu (i), że dnia dzisiej- 
szego t, j. 8 września 1935 r: od-godz. $— 
21-ej odbywają się wybory do Sejmu w 
lokalu Kółka rolniczego w Kamesznicy. 
Przewodniczący Komisji" Obw. 


30 
Laga.* 
£ 4 e 


Żydzi też są skonsternowani wynikiem 
niedzielnych wyborów do . Sejmu i na 
wszelki wypadek udawadniają na łamach 
swych pism, że narówni Z opozycją 
wetrzymali się od głosowania. „Hajnt* pi- 
sze na ten temat co następuje: 

„W tym „niemym chórze“ nie w małej 
mierze uczestniczyła także ludność ży- 
dowska. Wszędzie, gdzie wyborca żydow- 
ski nie musiał wskutek „przyczyn nieza- 
leżnych* iść do urny wyborczej ludność 
żydowską demonstrowała, przez awą bier- 
ność swą przynależność do. tej części oby- 
wateli, która jeszcze nie porzuciła walki 
o sprawiedliwą władzę ludu.“ 

Powyższy cytat jest wyraźnym obja- 
wem -„dyplomatyki* żydowskiej, przeczu- 
'wającej, że czas najbliższy przyniesie w 
Polsce poważne przemiany. 


e e * 


W czasie wyborów nurzały się w bto- 
cie miljony ulotek, nawołujące wyborców 
do głosowania. Zgorszony jest. tem p Cat- 
Mackiewicz z Wilna, który o tem tak pi- 
sze: 

„Ktoś musiał (te ulotki) zamówić, wy- 
drukować, ktoś polecił jə rozdawać w 
dzieciątkach tysięcy egzemplarzy na uli- 
cy, ktoś musiał za to wazystko zapła- 
cić. Kto! — Nie wiemy, sądzimy jednak. 
te.. nie pułkownik Sławek, no i nie pani 
pułkownikowa Pełczyńska.'* 

Kto płaci? Grecja płaci. 


Buenos Aires. (PAT.) Boli- 
wijsko - paragwajska konferencja po- 
kojowa zawiesiła prace z powodu wy- 
jazdu większości delegatów. 

Prezydent, przewodniczący delega- 


cji boliwijskiej miał oświadczyć, że 
wojna nie została skończona. Prze- 
wodniczący delegacji paragwajskiej 
zakomunikował rozjemcom, że istnieje 
obawa wznowienia działań wojennych 


Grecki statek osiadł na mieliźnie 


Część pasażerów zdołano uratować — Akcja ratownicza trwa 


Wiedeń (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Aten, grecki statek pasażerski „Popi“, 
który był zupełnie przepełniony pasa- 
żerąmi, osiadł w pobliżu wyspy Leuka 
na mieliźnie. 

Położenie statku jest bardzo grożne. 


Z dwóch innych parowców, które po- 
spieszyły uległemu katastrofie statko- 
wi na pomoc, jeden osiadł również na 
mieliźnie. Część pasażerów zdołano 
uratować. Akcja ratownicza pozosta- 
łych pasażerów trwa w dalszym ciągu. 


Zniżka uposażeń urzedniczych? 


Warszawa. (Tel. wł.). „Echo Po- 
ranne* donosi, że zapowiadana od 
dłuższego czasu zniżka uposażeń u- 
rzędniczych została juź zdecydowana i 
ma wynosić od 5 do 20 proc. 

Obniżka ma być różna dla po- 
szczególnych grup uposażeń, a miano- 
wicie dla 9 i 8 grupy ma wynosić 5 
proc, dla 7 i 6 grupy 10 proc, dla5i4 


grupy 15 proc. 

Dla poszczególnych grup wyższych 
obniżka wyniesie 20 proc. Niższe grupy 
uposażeń poniżej 9 nie będą objęte no- 
wą redukcją. 

Termin wprowadzenia zniżki nie 
został jeszcze ostatecznie ustalony, 
nie jest jednak wykluczone, że wej- 
dzie w życie od 1 października, (w) 


Strajk radjotelegrafistów na 12 statkach 


Strajk wymierzony jest przeciwko umowie zbiorowej że 
swiązkiem zawodowym radjotelegrafistów 


Nowy Jork. (PAT.) Zastrajko- 
wali radjotelegrafiści na 12 statkach 
(w tem na 10 pasażerskich), przed wy- 
ruszeniem na morze, Przywódcy straj- 
ku usiłują sparaliżować wszystkie 
statki amerykańskie, sprzeciwiając się 
zawarciu umowy zbiorowej ze związ- 
kiem zawodowym  radjotelegrafistów. 
Strajkujący domagają się uznania ich 
związku, podwyżki płac i polepszenia 
warunków pracy. i i 


Wczoraj 11 statków wyruszyło na 
morze, nie podpisując nowej umowy. 
Niektóre statki zaangażowały nowych 
radjotelegrafistów. 


Obiad dla francuskiej 
misji wojskowej 


Warszawa. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 20 generalny inspektor sił zbroj- 


nych gen. dyw. Rydz-Śmigły podej- 
mował obiadem szefa sztabu general- 
nego Belgji, gen. van den Bergena í 
szefą przybyłej do Polski na manewry 
wojskowej misji francuskiej getrę» 
Poupinela oraz towarzyszących im 9- 
ficerów, w 
W obiedzie tym wzięli udział kie- 
rownik ministerstwa spraw wojsko- 
wych gen. Kasprzycki, szef sztabu 
głównego gen. Stachiewicz i dowódca 
17 dywizji piechoty gen. Malinowski. 


—— —— 


Nowa konferencja na Zamku 

Warszawa. (Tel. wł.) +. bieżą- 
cym miesiącu oczekiwana jest nowa 
konferencja, w którejby wziął udział 
Pan Prezydent, generalny inspektor 
armji, premier, oraz ewentualnie mi- 
nister spraw zagranicznych. Po tej 
konferencji stałaby się aktualna zmia» 
na rządu. (w) A 


Aresztowanie w Łodzi 


Łódź, 13. 9. Onegdaj aresztowana 
w Łodzi członka Stron. Narodowego 
Koła Łódź—Chojny, Stefana Robakow- 
skiego, znanego z procesu łódzkich 
narodowców. Przyczyny aresztowa- 
nia dotąd nie znane. 


Ceny zboża 

Warszawa. (Tel. wł.) Na rynku 
krajowym zaznaczyła się w ciągu o- 
statnich dni zwiększona podaż zboża, 
głównie żyta i pszenicy. Ceny utrzy- 
mują się nadal na dotychczasowym 
poziomie, dochodząc do 13 zł za kwin- 
tal żyta i 20 zł za kwintal pszenicy. 


Rekord lotniczy 


Nowy Jork, (PAT.) Wylądowa- 
ła tu po 13 godz. 50 min. lotu z Los 
Angeles lotniczką Laurain Galls, bijąc 
kobiecy rekord światowy lotu śródlą- 
dowego, należący dotychczas do Ame- 
lji Erhart, a wynoszący 17 godzin. 
7 minut. 


Olhrzymi pożar 
Londyn. (Tel. wł) Miasto japońs 
skie Niigata nawiedzone zostało w no- 
cy na piątek przez olbrzymi pożar. 
Przeszło 1100 domów, w tem kilka 
rd ojj publicznych, uległo zniszczę 
nit 


Na zach matki 2 czwartego piętra na bruk 


Tragiczny krok „ściętego“ gimnazjasty w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) 8-klasowe 
gimnazjum państwowe im. A. Mickie- 
wicza stało się widownią wstrząsa ją- 
cego wypadku, którego okoliczności 
były następujące: 

Wśród uczniów siódmej klasy, któ- 
rzy przy końcu ub. roku szkolnego zo- 
stali promowani do klasy ósmej, znaj- 
dował się „drugoroczny* Leon Miodu- 
szewski. Został on promowany warun- 
kowo, z zastrzeżeniem zdania po waka- 
cjach poprawkowego egzaminu z ma- 
tematyki. 

Egzamin wypadł w dniu wczoraj- 
szym rano. Wynik miał przesądzić o 


dalszem kształceniu chłopca, bowiem 
w razie „Ścięcia* byłby usunięty ze 
szkoły, nie mogąc po raz trzeci studjo- 
wać kursu tej samej klasy. W dodatku 
Mioduszewski liczył już lat 19, a więc, 
jak na swój wiek, był nieco zapóźnio- 
ny w nauce, 

Na egzamin przybył zdenerwowany. 
Na szereg pytań nie odpowiedział wca- 
le, na inne odpowiedział źle. Wynik 
wypadł niekorzystnie. 

Zrozpaczony uczeń wybiegł na ko- 
rytarz szkolny i w oczach oczekującej 
nań matki wyskoczył z okna 4 piętra 
na bruk. Wezwano natychmiast pogo- 


towie. Niestety, nie udało się już chłop 
ca utrzymać przy życiu. Zmarł pod- 
czas udzielania mu pomocy. 

Wypadek wywarł w szkole tak 
wstrząsające wrażenie zarówno wśród 
uczniów jak i personelu nauczyciel- 
skiego, że dyrekcja uważała za stosowe 
ne około godz. 13 przerwać lekcje i roza 
puścić dzieci do domów. 

Na miejsce przybyły niebawem wła. 
dze policyjne i sądowe. Po sporządze» 
niu odpowiednich protokółów pozwo-= 
lono rodzinie zabrać zwłoki do domu. 


W sobotę, dnia 14 bm. o godz. 18 otwieramy przy naszym składzie detalicznym, 
przy ul. Gdańskiej 10, na I. piętrze, dla wygody Szan. Klijenteli urządzoną według ostatnich 
wymagań higieny i zasad kulinarnych 


4 © © a e 
_Sniadalnię = Probiernie 
gdzie na miejscu każdy będzie mógł przekonać się o dobroci i sposobach użycia wyrobów naszej produkcji. 


Polecając uwadze i łaskawym względom Szan. Publiczności nasze wyroby, najuprzejmiej na 
powyższe otwarcie zapraszamy. Wejście do śniadalni przez skład lub bezpośrednio przez sień. 


BACON EXPORT GNIEZNO S.A. 


* Dyrekcja w Bydgoszczy. 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Sohota: P „dwyższenie 
Krzyża šw, 
Niedziela: M. B B. Ni- 
kodema 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Z emiomysla 
Niedziela: Budzynuła 
Słońca: wschód 5,23. 
zachod 13,12 
ʻ Długość ini; 12 g 46 min 
Księżyca: wschód 18,18 zachód 7.42 
Faza: 2 dzień po pełni 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla iateresentów 
od i0- 12 
SKI a aa e C 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki" Jankiele- 
wicza, Stary Rynek 9 (żydowska). Głuchowskie- 
go, Narutowicza 6. Hamburga. Glówną 50, Pa- 
włowskiego. Piotrkowska 207, Piotrkowskiego: 
Pomorska 01. Steckla. Limanowskiego 37 


Pogotowie: Tel. 102-90, 
Straż ogniowa: Tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski (Śródmiejska 15) o godz. 8.30 
wiecz. „Mysz kościelna”. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) o goda. 8.15 
„SŚkalmierzanki”*. 

Cyrk „Sport-Palace* (Narutowicza ŝi. Dal- 
szy ciąg turnieju walk francuskich, pocz o go 
dzinie 8.45. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Metro — „Noce wiedońskie”. 
zj Strzecha — „Adjutant Jego Wyar 

ph 

Grand Kino — „Bengali“. 

Corsa — „Imitacja życia”, 

Capitol — „Hrabia Monte Christo”. 

Qzary — „Niebieskie ptaki”; 


SOBOTA 


Mewa — „Symfonia życia”. 

Miraż — „Azef*”. 

Mimoza — „Świat się śmieje“, 
Oświatowy — „O czem śnią dziewczęta”. 
Ludowy — „Jej szampańską noc“, 
Przedwiośnie „Serce Indjanki". 

Palace: — „Syn marnotrawny"- 
Rakieta — „Ostatnia m lość”. 


Stylowy — „Audjencja w Ischlu". 
Zachęta — „Miljon na ulicy” 


NOTUJEMY 


Stan bezrobocia w woj. lódzkiem. Wojewódz- 
kie biuro funduszu pracy w łodzi podaje no- 
niżej ilość osób, poszukujących pracy, zareje- 
strowanych do dn. 7 września rb. na terenie 
województwa łódzkiego jak pa mie: Łódź, 
powiat łódzki Í łeczycki 22683 osób. Pabjanice, 
powiat Jaski i sieradzki 21385 csób, Tomnszów 
Maz, pow. brzeziński 2682, Pirtrków Tryb. po 
wiat piotrkowski 11798. Radomsko. powat ra- 
domszczański 888, Kalisz, powiat kaliski, kolski, 
koniński, turecki i wieluński 2146, Ogółem za- 
rejestrowano 328382 bezrobotnych. 


Zmiany w Ubezpleczałni w Łodzi. Jak sią do- 
wiadujemy z wiarygodnego źródła. w dniach 
majbliższych na terenie łódzkiej Ubeszpieczałni 
Społecznej mają zajść daleko idące zmiany sa 
naczelnych stanowiskach. T tak naczelny lekarz 
U. S. dr. Kunicki przechodzi na stanowisko ko- 
misarza Z. U. P, U. w Polece. przyczem na o 
próżnione po nim stanowisko najpoważn'ejszym 
kandydatem jest dr. Miłodrowski. Również | na 
pozostalych stanowiskach wydziału lecznictwa 
Ubezp, Spol. mają zajść zmiany. Mianowicie w 
najbliższych dniach ma ustąpić ze swego sla- 
nowiska zastępcy naczelnego lekarza dr. Ryder. 
wraz z kllkoma lekarzami, protegowanymi przez 
Rydera. Również przewidziana jest sensacyjna 
zmiana dyrektora Ubezpieczalni Społecznej w 
Łodzi, którego etanowisko ma objąć b. dyr Ka- 
may Chorych w Łodzi dr. Bogusławski. Dotych= 
czasowy dyrektor ma być przeniesiony na ró- 
wnorzędne stanowisko do jednego z miast Ma- 
łopolski. W razie powrotu dr. Bogusławskiego 
do Łodzi. należy się spodriewać dalszych smian 
lecz tym razem wśród naczelnych stanowisk w 
poszczególnych wydziałach U. 5, Powody, które 
skladają się na powyższe zmiany, są nam chwi- 
lowo nieznane. 


Uruchomienie świetlic w szkołach. Wladze 
szkolne w porozumieniu z zarządem miejskim I 
radą szkolną uruchamiają obecnie wzorem lat 
ubiegłych świetlice dla biednych dzieci w ezko- 
łach powszechnych. Światlice urządzone zosta” 
ną w obszerniejszych klasach szkolnych i czyn- 
ne będą w godzinach pozalekcyjnych. by dzieci 
starsze mogły swobodnie, przy zdrowem oświe- 
tleniu i w cieplej temperaturze odrabiać Jekcje, 
pod nadzorem epecjalnje przydzielonej opiekun- 
ki. Jest to udogodnienie dla blednych dzieci, 
które niejednokrotnie z braku światła i opału 
nie mogą należycie odrobić lekcyj w miesaka- 
miu rodzicielskie. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Oflara kryzysu. W doma przy ul. Lokator 
skiej 7 powiesił sie 50-letni robotnik Juljan Lu- 
dwik Redel. Lekarz pogotowia skonstatował 
zgon. Desperat był bezrobotnym. 


Wypadek przy pracy. W fabryce firmy Bj- 
tingon w czasie pracy zostal uderzony krosnem 
i doznał ciężkich obrażeń 47-letni Józef Jabul, 
tkacz, którego lekarz skierował do szpitala o. 
kręgowego w stanie ciężkim. 


KRONIKA POLICYJNA 


Właściwa odpowiedź napastnikowi, Onegdaj 
późnym wieczorem przy zbiegu ulic Dworsk'ej 
1 Franciszkańskiej został postrzelony w udo 24- 
letni Adam Brykowski bezrobotny, zamieszkały 
przy ul. Franciszkańskiej 60. PRrykowsk. dzia. 
łając na tle porachunków osobistych, napadł 
na inwalidę dzierżawiącego kiosk % wyrohami 
tytoniowemi przy zbiegu ulic Dworskiej i Fran- 
elszkańskiej Inwalida działając w obronie wla- 
snej wydobył rewolweru i strzeli] do napastnika. 
Brykowski znajduje się na kuracji w empi 
Dochodzenie prowadzi policja. F: 


_Chlubna rocznica w Łodzi 


Wielkie uroczystości jubileuszowe kościoła Podwyższenia św. Krzyża 


Łódź, dnia 12 września 1035 r. 

Wśród wielu pamiątek jakie Łódź 
zwykła uroczyście obchodzić, jedno z 
pierwszych miejsce zajmie niewątpliwie 
50-letni jubileusz erygowania parafj! Pod- 
wyżczenia Św. Krzyża w Łodzi. 

Uroczysty obchód tej chlubnej roczni- 
cy przypada na niedzielę, dnia 15 wrze- 
śnia br. To też godzi się przypomnieć kar- 
ty trudów, ofiarnych póświęceń i praw- 
dziwie obywatelskich świadczeń. które 
hojnie położono, jako w:ecznotrwały fun- 
dament pod zręby drugiej skolai świątyni 
Łodzi. 


Budowa świątyni, według planu archi- 
tekta Markiewicza, rozpoczęta była w ro- 
ku 1860, a ukończona na chwałę Bożą i 


Bohater „czarnej giełdy" 


Olbrzymia afera Żyda W olfowicza, który zbiegł do Palestyny 


Łódź, 18. 9. Kilka dni zaledwie 
upłynęło od czasu sensacyjnej afery 
żydowskiego kamienicznika Tyli Ok- 
senbergą i oto znów na światło dzien- 
ne wypłynęła nowa afera żydowskie- 
go dyskontera, 42-letniego Amszela 
Walfowicza (ul. Piotrkowska. 56). 

Afera ta według dotychczasowych 
obliczeń pochłonęła kwotę 300 tys. zło- 
tych. Wywołała ona panikę na czar- 
nej giełdzie, już dyskonterzy odma- 
wiają przyjmowania weksli do dy- 
skonta. 

Wolfowicz przed zawodem dyskon- 
tera, który rozpoczął przed 3 laty, zaj- 
mował się paserstwem i pożyczaniem 
na gruhe procenty kaucji dla przestęp- 
ców. Mima takiej reputacji, wszyscy 
dyskonterzy na giełdzie podporządko- 
wali się aferzyście, który zajmował 
czołowe miejsce, 

W początkach swej karjery dyskon- 
terskiej w r. 1932 posługiwał się osła- 
wionym „ślepym Maksem“ na odcin- 
ku Piotrkowskiej od Narutowicza do 
Południowej i grożbami zmuszał kon- 
kurentów do podporządkowania się 
mu. Przyjmując do dyskonta weksle, 
otworzył sobie konta w bankach na 
olbrzymie sumy i przyjęte z dyskonta 
«weksle redyskontował. —. następnie w 
bankach, lub u zamożniejszych żydow- 
skich kapitalistów. W ten sposób, ma- 
jąc niewielkie sumy w obrocie, Wolfo- 
wicz zdyskontował weksle na olbrzy- 
mie sumy i zarabiał na pośrednictwie, 
bowiem z reguły brał od dyskonta gru- 
by PSE 

fając przygotowany grunt, Wolfo- 


C 


KRONIKA SADOWA 


Nauczka dla innych, Adam Dykto, szmie- 
szkaly przy ul. DLutomierskiej 106, kupił mate- 
rjal na garnitur za 80 zł. Jako wyjatkowo dro- 
gi | dobry materjał postanowił oddać do wyko- 
nania lepszemu krawcowi, Powierzy! materja? 
w maju r. b. krawcowi Ohaimowi Steinowi a 
ul. Mlynarskiej 30. Steiman garnitaru nie wy- 
konal ani nie zwrócił materjałn. wyjaśniając, 
że skradziono mu z warsztatu. Ponieważ nie 
chdiał również zapłacić odszkodowania za towar, 
Dykto złożył zameldowanie. Ustalono, że Stei- 
man towar sprzedał komu innemu, a kradzież 
symulowsł, Pomysłowego Żyda pociąznieto do 
odpowiedzi.luości. Sąd grodzki skazał Chaima 
Steimana na 6 mies. więzienia. 


Ukarany lichwiarz. Sergej Weler (Żlyd) za- 
mieszkały przy ul. Piotrkowskiej 221, odpowia- 
dal przed sądem grodzkim w Łodzi za lichwę. 
Pożyczył on Andrzejowi Perczewskiemu w stycz- 
niu 1934 r. 500 sł I do czerwca 1934 r. pobral 
aż 800 zł tytułem procentów. Ponieważ nastą- 
piło nieporozumienie i zachłanny lichwiarz ży 
dowski groził egzekucją należności Perczewski 
zə e€wej strony zawiadomił władze | Wellera po 
ciązgnieto do odpowiedzialności za lichwe ple- 
niężną. Sad grodzki w Łodzi skaza) Segieja 
Wellera na 6 mies, aresztu i 500 zł grzywny. 


Z łódzkiego Tow. Opieki nad zwierzętami. 
Onegdaj sąd grodzki w Łodzi wydział karny 
rozpatrywał sprawę mieszkańca m. Łodzi. Jó- 
zefa Ohola, nl. Matejki 7. Obol oskarżony zo- 
stał przez Łódzkie Tow. Opieki nad Zwierzęta- 
mi za wyjątkowe okrucieństwo względem swo- 
jego konia, polegające na morzeniu go głodem I 
zmuszaniu do pracy w stanie zupełnego wyczer- 
pania, przyczem koń był pokryty ranami po- 
chodzącemi od odparzeń i bicia wobec czego zo- 
stał opieczętowany, Inspektorzy Tow., stwier- 
dzili, że Ohol zamykał konia w stajni, niedając 
mu po parę dni pożywienia, a jędynie szybka 
o doraźna pomoc Tow. Opieki nad Zwierzętami 
uratowała życie biednego zwierzecia, które dłuż- 
kzy czas dożywiana było na koszt Towarzystwa. 
Wyrokiem sądu Ohol ukarany został grzywną 
50 złotych z zamianą na 7 dni aresztu. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Ceny na rynkach łódzkich. Maslo podrożało 

t płacono za kg. zł 8.20—3,60, ser biały 65—30, 
twaróg 00—90, mleko litr 20—25, mleko kwaśne 
bez śmietany 0.15, śmietana 1.20—1,40, jaja men- 
dał 1.10—1,30, kapusta włoska (ziówka) 12—16, 
ta czerwona 15—18, kapusta zwykła 8—12, 

ki mnieje.: 10—30 zs mandal, wiąkcze %— 


Jutro spotykamy się na meczu Polska — Łotwa 


pożytek wiernych w 1885 r. Świątynia zbu- 


ka nowoczesnym z wieżą zegarową. ozdo- 
bioną figurami, wyobrażającemi św 


przed 50 laty powstała z hojnych ofiar pa- 
rafjan i obywateli m, Łodzi, którzy tro- 
szcząc się prawdziwie o życie raligijze da- 
wnej Łodzi i zdając sabie dobrze sprawę, 
że istniejący wówczas jeden maly mo- 
drzewiowy kościołek Wnieb. Najśw M. 
Panny nie móżł wystarczyć potrzebom rê- 
ligijnymm parafji, liczącej wówczas okuła 
20 tysięcy wiernych, pospieszyli z ofiar- 
nością i doprowadzili do końca chwęlebne 
dzieło Boże. Znać, iż byli to ludzie dzielni, 
religijni i wierni naukom Kościoła Chry- 
stusowego. 1 . 

I dlatego też należy zaznaczyć, iż nie 


dowana została w stylu romańskim zlek- 


Jana 
Kantego, św Wincentego Kadłubka św 
Stanisława Biskupa krakowskiego i św 
Juljusza Papieża Wewnątrz śwsątyni 
znajduje się 6 oitarzy w tam: ołtarz wiel- 
ki Chrystusa Pana 4 umieszczeniem po- 
niżej 4 figur, wykonanych polichromią w 
rzeżbie, a wyobrażających: Najśw. Mar;ę 
Pannę, św. Jana į św. św. apostołów Pio- 
tra i Pawła. W nawach bocznych znajdują 
się ołtarze: św. Stanisława Biskupa, św. 


Napomucena. św. Anny., Matki Boskiej | były dla nich obce piękne slowa poety, 
Różańcowej i św. Antoniego. które i w dobie obecnej godzi zacytować: 
Ta wspaniała świątynia zbudowana | „Świątynie Pańskie, tò jak przecudne 


kwiaty, które rosną na ziemi hodowane 
troskliwie, kwiaty, których szuka czło- 
wiek serca, rozumu i piękna; kwiaty któ- 
re nigdy nie więdną, kwiaty, które swoich 
koron nie kłonią; kwiaty, które zawsze 
wonne i wiecznie żywe, a z których my 
przeczystą wanność chłaniamy . 

Obchód tej chlubnej półwiekowe|j rotz- 
nicy rozpocznie się w dniu 15 września r. 
b. (w niedzielę) uroczystą pontyfikalną 
Mszą św. którą celebrować będzie lego 
Ekscelencja Ke. Biskup Włodzimierz Ja- 
siński, Najdostojniejszy Arcypasterz - 
Ordynarjusz Diecezji Łódzkiej w asyście 
kanoników i prałatów kapituły łódzkiej. 
Od chwili rozpoczęcia Mszy świętej do za- 
kończenia nabożeństwa Nieszporami odby- 
wać się będzie adoracja Najśw. Sakramen- 
tu, 

Nazajutrz rano odbędzie się żałobne 
nabożeństwa za dusze wszystkich zmar- 
łych dobrodziejów kościoła, Uproszone pa- 
nie rozdawać będą wiernym pocztówki z 
odhitką kościoła oraz kwestowa* na po- 
trzeby konserwacyjne świątyni. 

To leż w niedzielę od wczesnego poran- 
ka cała Łódź katolicka podąży na gody 
duchowe Świątyni — Jubilatki, by oddać 
hołd chwały i dziękczynienia Chrystuso- 
wi Panu. 


wicz kopjował weksle firm Poznański, 
bracia Warszawscy, Kwaśner i Linden- 
feld i innych. Weksle te były tak u- 
datnie skopjowane, że mimo zapłace- 
nia, niektórzy wystawcy nie wiedzieli, 
czy wykupili oryginały, czy falsyfika- 
ty. Równocześnie Wolfowicz puścił w 
obieg szereg weksłi ze sfałszowanemi 
pieczęciami z podpisami różnych firm 
łódzkich. W końcu aferzysta zacią- 
gnął prywatne krótkoterminowe po- 
życzki i wynajmował biednych i pez- 
domnych ludzi, którzy za wynagro- 
dzeniem jednego złotego podpisywali 
mu weksle, puszczane następnie przez 
Wolfowicza w obieg z jego żyrem, 

Wolfowicz, jak dalej stwierdzono 
pożyczał pod zastaw biżuterji, płacąc 
10 proc. wartości i przed zakończeniem 
afery biżuterję sprzedał, narażając 
właścicieli na znaczne straty. Oszust 
przed miesiącem jeszcze postarał się o 
paszport zaqraniczny i kilka dni temu 
po złikwidowaniu swych interesów 
wyjechał niespodziewanie do Francji, 
skąd według wiadomości wierzycieli 
wyjechać zamierza do Palestyny na 
stałe. Wolfowicz pozostawił w Łodzi 
żonę i troje dzieci. Dotychczas zgło- 
siła się zaledwie część poszkodawa- 
mych, a suńia strat już wynosi ponad, 
300 tys. złotych. Niewiadomo jednak, 
ile weksli sfałszowanych i na jaką su- 
mę znajduje się jeszcze w obiegu. 

Na giełdzie prywatnej w Łodzi z 
powodu afery Wolfowicza zastój w 
obrocie wekslowym trwa nadal i sto- 
sowana jest niehywałą ostrożność przy 
dyskoncie. 


Wiktor Fokeciński 
przew. sekcji prasowej 
Tow. Kultury Katolickiej. 


Na srebrnym ekranie 
„Serce Indjanki“ 
Kino „Przedwiośnie 


Wznowienie tego sympatycznego filmu na- 
leżp powitać z uznaniem.  "Vłaśnie „Serce In- 
djanki* najlepiej określa wyraz „sytipntyczny 
filin“, Jest to trochę sentymentalna historja 
miłości pomiędzy młodym miljonerem a córka 
wodza Indjan — zupełnie oczywiście ucywilizo- 
waną i wyksztalconą po europejsku. Reżyserja 
niezwykle staranna, akcja pełna dynamiki i 
wyrazn, a gra czołowych artystów Fylwi Syd- 
ney i Gene Rajmond's na wysokim poziomie. 

Kto wie, czy ta właśnie para nie jest naj- 
bardziej dobraną parą na ekranie? W każdym 
razlo oboja należą do extra - klasy amerykań- 
skłch artystów fllmowych, 


W kilku słowach 


Cech piekarzy łódzkich na odbyłem posiedze- 
niu w zwiazku ze wzrostem cen zboża postano- 
wił podwyższyć ceny za pieczywo, a mianowi- 
cie: chleba jasnego z 50 groszy do 50, za boche- 
nek 2.kilogramowy chleba ciemnego z 45 do 60 
groszy. Nowe ceny obowiąznjią od 16 bm. Ró- 
wnocześnie ecch wystapil do władz rządowych 
6 rmiesienie prawa sprzedaży pieczywa w skle- 
pach spożywczych oraz proponuje urządzenie 
sieci fillj piekarskich, co spowodowałoby pota- 
nienie pieczywa przez wyeliminowanie dużych 
zysków sklepikarzy. i 

* 
a 

Jak się dowiadujemy, w Łodzi powstanie w 
najbliższym czasie pierwszy dom pracy przy- 
musowej dla zawodowych żebraków. Organiza- 
cją tego domu zajmie sle wydział opieki spo- 
łecznej. W chwili obecnej poszukiwany jest oð- 
powiedni lokal. Prawdopodobnie wynajety be- 
dzie na ten cel jakis gmach pofabryczny. 

$ = * 

Zarząd miejski postanowił urządzić specjalne 
targowisko miejskie na kolonji na Polesiu Kon- 
stantynowskiem. Na ten cel ma być oddany 
wielki plae niezabudowany mierzący 5000 me- 
trów. Targowisko to obsługiwać bedzie metylko 
kolonje. ale całą te gesto już zabudowana dziel- 
nice miasta. 

* ġ 2 

Łódzka straž ogniowa otrzymać ma w naj- 
bliższym czasie nowy tabor, w postac! dwuch 
samochodów transportowych | trzech samocho- 
dowych beczkowozów. Odnowienie taboru bę- 
dzie miało wielkie znaczenie dla podniesienia 
sprawności słnżby bezpieczeństwa łódzkiej stra- 

pożarnej. 

+ 


%, sałata 5 gr, rabarber kg. 10 gr. pomidory 
(podrożały) 15—.) gr kilo, selery za sztukę 5 gr, 
pory 5 gr, marchew za peczek 4—5 gr, pietrusz- 
ka za pęczek 4—5 gr. chrzan Świeży ża kilo 70— 
80, cebulą za kilo 10—15, szpinak 25—80, kar- 
tofle 6—7 gr (po "ożały), Jablka 15—50 gr, 
gruszki za kilo 0.%0--1,00, cytryny 15—20 gr za 
sztukę, śliwki ka. 25—60 gr, borówki litr 25—80, 
jeżyny litr 25—80, groszek w strączkach kilo 
20—-30. fasola drobna 70—$99 kaczka 1.20—2 00. 
kury 1.80—3.00, koznty 1,50—2,50, kurczaki 0.80 
—1.80, gołębie 40—50, gesi 8.50—4.30 (nietnczo- 
ne) w pierzach), zęsi taczór» 4,80—8,00, grzyby 
oryginalne drobne (do marynowania) 3,00—3,20 
kilo, grzyby inne gatunki kilo 1,30—3,00. 


Doplero gdy jesień zawita. Od trzech lat 
zaobserwować można dziwne zjąwisko. Miano- 
wiele na wiosnę, gdy siońice mocno przygrzywa. 
jeszcze w połowię czerwca roboty sezonowe nie 
eń rozpoczęte, natomiast w liatopadzie, a nie- 
raz w grudniu, przy koszach koksowych koń- 
czy się zamarznięte już prace, Tak bylo za rzą* 
dów komi.arza Wojewódzkiego i to samo xaob- 
serwować można obecnie. Rozpoczęto w dniu 
onegdajszym prace kanalizacyjne na ulicy Kąt- 
nej, Ponieważ zamierzania na tym odcinku są 
znaczne, przeto wątpić należy, by ukończono 
prace przed nastaniem przymrozków, Tó samo 
można powiedzieć o dziale robót brukarskich, 
które rozpoczęto w lipcu r. b. a obecnie zpowo- 
du chłodów nastąpiła przerwa, Mimo podjęcia 
robót na nowo wobec znacznej jeszcze ich ilo- 
ści, zakończone zostaną napewno również przy 
obniżonej temperaturze. Widocznie czyni sie 
to, by mieć następnie podstawę do tłumaczeń, 
że bruki lub kanały są dlatego nieodpowiednie, 
że kończono je na mrozie. Zwrócić też trzeba 
uwagę, że praca na mroźnem powietrzu niezbyt 
dodatnin odbija się na zdrowia robotnika. Czyż- 
by władzom miejskim zależało na zwiększaniu 
liczby chorych? 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na dzisiejszej gieldzie notowano: żyto 13.50 
do 13.75: pszenica 18,75—19,25; jęczmień pree» 
miałowy 14,50—15; owies zbierany 15.25-15.75; 
owies jednolity 10,75—16.25; mąka żytnia 65 
proc. 20—21; mąka żytnia 60 proc. 21—22; mąka 
pszenna [s 81—33; Ib 24.50—31,50: Ic 2850— 
29,50: Td 27—28: le 26—27; otreby pszenne 8.50 
do B,75; otręby żytnie 8.50—8,75: otreby grube 
$.15—0; rzepak 30,50—30,75; makuch  Inian; 
16,60—17,50: makuch rzepakowy 14.50-15.50; 
mak niebieski 48-67: mapik SEROSA Uara. 

$ Ó 
soblenia spokojna, = 


v $ 
Wybuch! w Łodzi strajk czeladników etolar- 
skich. którzy w liczbie 260 osób porzucili pracę 
| domagają się zawarcia umowy dla pnormowa. 
nie plac na poziomie o 20 proc. wyższych od o- 
becnego. którego place są niewspółmiernie niż- 
sze. 15 bm. odbędzie sią walne zgromadzenie 
strajkujących, na którem ma być ustalony dal- 
szy plam akcji strajkowej, 
s * * 
W procesie Plątkowskiego i Kowalskiego a 
nadużycia wycieczkowe w dnin wczorajszym 
sąd okręgowy w Łodzi dokończył badań biegle- 
go bnuchnitera. który po zbadaniu ksiąg stwier- 
dził, że 2 obliczeń ostatecznych wynika, iż Pist- 
kowski nie przywłaczczy! sobie sum na szkode 
Zw, rwistów. a odwrotnie dołożył jeszcze 
własna, gdyż zabrakło pieniędzy na pokrycie 
strat w kasie Związku. Po przemówieniu pro- 
kuratora | obrony oraz ostatniem wlowie oska* 
(rżonych, przewód odroczono do dziś. 


Strona 8 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 


poleca na sezon jesienny: wełny na płaszcze, suknie i na mundurki szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materjały 
w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. n 18 80 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, 

i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


ORĘDOWNTIK, niedziela, dnia 15 września 1935 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-amowy milimetr 30 groszy. 


— 
— 


Numer 212 


E r 
TERRA ETNON UTON NACADNATAANW 90 pszennych Ogrodnictwo 
ZAKŁAD KRAWIECKI |padkompletnym żywym. mar- sześciomorgowe 
STANISŁAWA NOWAKA |przysne 13000- wplata TOW. —| Starołęka Wielka 
Łódź Piotrkowska 165 rab Wronki. Poznańska 31 inspektam sadząkam cena 


100006 wrłaiy FI. Karalus, Po- 
znań. Marszalsu Focha 25, 
zd 47 905 


Dom 


zd 42 861 
poleca duży wybór mundur- £ 
ków i palt dla uczenie oraz|_ 100 buraczanej 

garderobę męską. żywym martwym,  nadkompłlet- 


f nym, masywnem, zabudowaniem, 
Cney konkurencyjne. n J478- ież 


prywatne ze a in Tepo Za morz w Krzy viii sprzedany 
o paa 12 000. rab. ronki. głoszenia Orędowni oznań 
MAROMAWMAMMOMMWMMAMIOWAWM 4 


zd 42 860 zd 43 0h 


Znak oferty naprzykład: z 18.924, n 2745, d 1790 
i t, d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30. w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz, 10,15. 


Prosimy przeczytać 


Jaja kupowane przygodnie narażają na zepsucie przygo- 
towanych potraw, gdyż często trafiają się jaja zgniłe lub nieświeże. 


a 
Jaja kupowane w naszym skladzie przy ul. Gdańskiej 26, są 
wszystkie pewne, gdyż podlegają specjalnej kontroli i prześwietlaniu. 
«a 
Jaja kupowane w naszym składzie są posortowane według 
wielkości i stosownie do tego ustanowione są ceny. 
. 
Jaja w naszym składzie nie są wapnowane. W razie oka- 
zania się, że sprzedane jajo było nieświeże, zwracamy pieniądze. 


Drób w naszym składzie przy ul. Gdańskiej 26, pochodzi 
z własnych tuczarni w Gnieźnie i sprzedawany jest w stanie oczysz- 
czonym na wagę, temsamem kupuje się mięso, a nie pierze iodpadki. 


CENY NAJNIŻSZE! 


Bacon Export Gniezno Sp. Ake. 
% ng 14973 Dyrekcja w Bydgoszczy, 


A 


niste, komplernemi inwentarzami 


ki € L DOMY-PARCELE JJ 2. SPRZELAŻE l Gospodarstwo 
a, ei 80 buraczanej zabudowania wspa- 


Pszczoły 
sprzedam. _ ule dodam Blatta 
zdrowe. Oferty Oredownik. Po- 


znań zd 42 476 


Dom 

przedłużenie Krauthofera sprze- 

dam. Wilaściciel Musiał, Poznań. 
zd 42 789 


Kolonjalka 


700. dzierżawa „— mieszkanie 
wkrótce — głównej ulicy. Adres 
Orędownik, Bosnia zd 42 794 


Gospodarstwo. SA) 

34 morgi dzierżawy, budyn P TAER OSE s TT E E 

murowane, inwentarz żywy mar- 45 pszennej IĘC= ROZMAITE 

ter pp etno. Olejniczak. Ko- zabudowania inwentarze | Om 

bylniki, pow. Poznań. zd 429138 : = 

M | kompletne przy Poznania. cena Kierownictwo 
Sprzedam skład 15000 złotych _ Karalus Poznań. mniejszego przedsiebiorstwa kan: 


: š Marszałka Focha 25 zd 42 993 A 
alanteryjny przy ul. Święetojań- cja przyjme. Adres wskaże Orę- 
Sktej, Z losaehia Nr. ò Ku- downik. Poznań zd 42 806 
10. MAJĄTKI 


d 
rjer Pozrańsk'. Udynia. ng 14 935 
26. SZTYA POSADY JJ 


Skład spożywczy 
Ogloszenia do 30 słów dla poszu- 


bez mi z tanio s redan 
z powodu objęcia _ posady. o- e: - 
e: dzka 2 37 kujących posady w tej rubryce 
znań. Wroniecka 17a. ed 429023) i wentarzami wpiaty 12000, re-|obliczamy po jednaj trzeciej cenie 
Kolonjalkę szta amódrtyzacja. Tunel War- drobnych. 
Droygerzysta 


2 pokoje kuchnią. 4 morgi ziemi, |szawski, Aleje Marcinkowskiego 
dyplom.. obeznany dzialem foto- 


Wiłami 
m. e-Wtamin D 


nz 14 658,9 


90 pszenno-buraczanych 
przy Poznaniu 


miesięcznie 15,00, objecie 550 wieś | 20 zd 43.014 
sprzeda Kleiber Mosina. 


zd 42870. graficznym poszukuje posady za 
Ake 11. KUPNA skromnem wynagrodzeniem, — 
35 pszennych Oferty Oredownik Poznań 
masywnem zabudowaniem. iz: Kupię ze 42 988 
Szaro A "brit Waas O<Z|grspodarstwo, gabra ziemia, Tub] „ „ Poszukuję 
3 ñ 31. 2 dom, wpłacę . Agenci wy-|pracy jako pomoenik gorzeln 
Poznańska 81. — M Ż8 kluczeni. B. Gomolec, za kaucją. Oferty radni re 


Petków. 
pow. Środa, zd 42 M4) 


60 

8 lakt. w tem cegielnia; dobrem 

zabudowaniem żywym martwym m 

8000 wplata 4000. Drab. Wron- 18. DZIERŻAWY 
ki, Poznańska. zd 42 862 


Poznań zd 42 359 


Młoda gosposia 
kncharka. smacznie got"je. 
dobrze zapraw ante. chów 


zna 


drobir 
Domek Gospodarstwo |25 000, wplaty 18000 bez długu. — oszukuje posady na wieś od 15 
2 pokoje kuchnia sprzedam 4 700. 20 mórg z b ar zabudowa- Bartkowiak, bo 3 514” Żoicę” Gospodarstwo 8 mórg bm RA <a 
Marjan Kociałkowski. Minikowo.|niami zaraz do sprzedania. Cena! 33 ezan i 52 pszennej. zabudowania ma-|zjemi własnej z źniwami, budyn: ak 
zd 42801 value ugody. B. Galiński, Tar- Drukarni sywne. inwen arzami. źniwami,|kąmi ormz 10 państwowej =. 
Paros gówia s0, pow. lubawski Li TT Ag EATA blisko Pozngpia RZN sprzeda ża, dzierżawie, Mikuła. Huciska, — 2%.WOT."E MIEJSCA 
tanio duże male sprzedam, Po- Ę z SDO EOUN niefachowości, przyjmę A E anha: ZA AA Mie eanioka. 12. |stacja Rowi" 6: A ina, 
znań, Obornicka 122. zd 42 M5 Dom kC ŻE JE nh A Szwajcar 
Willę KE EA ja A dównik, Poznań ze 42 160 w Mosinie Donos z wymiarem Rzeżnictwo zioma” Dadzą c” i 
Mosina, d k balk Swiatkowski. Ławica - wieś, ul. | Skład śródmieściu sprzeda za -|do wynajęcia zaraz w Starołece.| nieczna. Adres Oredownis Po 
a WTC MOWA. Dakon Bukowska zd 41 953 a bizbańsk:. Mos'na, Rynek 18. siedle jedyne bez konkurencji. znań_zd 48 062 
weranda, 6 ubikacji, kompletna | ——————— towarów kolonjałnych. delikate- ng 14 10 Wskaże Oredownik, Pozn ? 
peg adu 7000 sprzeda US Skład kolonjalny sowych z powodu stosunków ro- g. Dziewczyna 
anae a AS zE towarem. wieś kościelna. dobrze Sauny EET Kolonjalka yz EAH RE Wasz 
ZABTÓW $ , ap i : 7 , q a waniem rzebna zą* 
Wiila Poznaniu St Strykowaki. Paz je dam 23 Poznań zd 42 808 pa al Brel ry Atel Kian(eia eM Dzierżawa raz. Rzeźnictwo, Pólwiejska 30, 
przy Focha Obornik! zd 42 183 Dom NS sprzedam. Adres Oredów-|40 mórg. żniwa, żywym 4 mar-| Poznań zą 43 119 
ES" 040 eeoa 35 VUO SAET Dom kład kol al nik, Poznań 21 43085 m O Dy boa „ Pięgie 1500 Stróż 
2 . Panel Warszawski. Po- składe olonjaln E ORT A: bz PiS SO: i 
znań. Aleje Marcinkowskiego 20.|ozród. 4 morgi blisko Poznania. piećubikac X ; baf > Sci Gospodarstwo powiat Poznań zd 42 735| potrzebny tylko z prowincji, Gwa- 
1490 id pi u yjny H urencji, z rancja 150 zł. Oferty Orędownik 
zd 43 018 stacji — 4000 zł. Poznań. Gru-|chiewy, ogródek dużej wsi. bliskój 12 mórg sprzedam Fr. Rogacki. Poznań zd 43 096. 
Willa dzieniee 70, enie 18. poznania, 3 500. Bartkymiik _— | Dachows e Rórnik. 70 E. E al 
z a 2 opiewo, 5 zd 18112 awaler 
4 pokoję kuchnia przy Poznaniu yda, 20 mlodszy, inteligentny do podró 
2 RA 1 3 Zgłoszenia TE a ką|Żowania na stalą pensję po- 
arsz, Focha 84; m. 10. zd 48 044 ad 41213 trzebny_ zaraz, Kaucja 100.—, 
* e k, "o Adres Swora, | cc 
z ogródkiem rprzedam. o- nar 
EIEE ena A m 19 19.10 sport. 19,15 pły-| 12.03 ląd teatralny. 14.35 dzierżawy e a od 50 Esirglemy 
zi f program, 19,10 sport. 19.15 _ply-]12. przeglą eatralny. ; stwa Á acowi! ZSĄ! A . ja- 
"ik - WARSZAWA ty. 19.25 bery i bojki Ślaskie. 23,50 | potpourri ze znanych operetek.|mórg. do 25 km Poznania. | o e aan kr r 
Parcele Niedziela, dnia 15 września muzyka taneczna, R A pit W zey BA zp anzą 0% PERRY 4 66 Pomorze. Poznańskie, kaucja 
. . uv . z 


ogrodowe budowalne, 50 gr mtr. 
przy Poznaniu i szosie na sprze- 


daż. Poznań, Grunwaldzka 1], re- 

stauracja, _ —  zd48021 nik, por. 2:0 program. 18 muzyka: 
[10.30 nabożeństwo z Katedry św. 

Dom składem 7 ubikacji, Jsna. 12.15 poranek mażgczny. 14 


9 sygnal czasn. 9.03 Gazetka 


rolnicza”. 9.15 muzyka. 9.40 dzien- niyet. 12.08 przegląd 


14.35 muzyka wesola z plyt. 
pogadanka rolnicza p. t. 


Niedziela, dnia 15 września. 


Kraków 10 muzyka Wagnera z 
teatralny. 


ka 1 „Przy- 
rządzanie kiszonek*, 15.10 pieśni 


16,45 koncert chóru mieszanego 
„Halka* na wszystkie stacje pol- 
skie, 18,15 drobne utwory skrzyp- 
15)cowe z plyt. 19 program. 19.10 
plyty. 19.25 eport. 19.30 uwertury 


kowskieg: 14 43 024 


Pracowitych 
domokrąznych ra pensję i 
zje stala egzysiencja. Zgl 


Willę 8 ubikacji, 


morga ogrodu owocowego 
października 


od 1 


H A r prowi- 
tanio wydzierżawi 


oszenia 


ay s (PSE > z płyt. 23.35 wiadom. sport, 23.50 |, Administracja", Poznań, Wroc-|osobiste Kurkiewicz, Gniezno, 
e ea e organia za Zajęgowa, AB endana roli pekle w wyk. Ady, Bari a pipt | fokstrotty na trzech łortepianach|lawska" 22 ża 48-151 Mickiewicza 1 ed 8623 
„Dom Zleceń*, Poznań, Wroc-|ka. 16 „W co sie bedziemy bawi- |> A sarees . 
awska 29. zd 4813611" — dla dzieci, 16.15 koncert ze-|króla Jana" — poemat drama: z i Hum anicz 
spolu Adamskiej-Grossmanowej.|t5czny J. Stepowskiego. 15.40 dl ZAGRANICZNE or zagr i ny 
Dom 4 mieszkania 16.45 koncert chóru z Torunia. 17|, piesni polskich, 19 program. 
muzyka taneczna, 17.15 transm. z 19.10 koncert. 19.25 sport. 19.30 
dwupokojowe Wrocławia zakończenia meczu|utwory Suppego. 23.50 piosenki z| Niedziela, dnia 15 września. 
dochód 1800, cena 16000 sprzeda Polska — Niemcy na, wszystkie|PI$t. Rw.hansen 10.30 koncert orga- 
PE Zleceń”, Poznań, roc-| rozgłośnie P. R. 18 recital wiołon- Niedziela, dnia 15 września. | nowy. 13 koncert symf. 18 muzyka ° 
awska 22 zd 48 135| czelowy Lifana. 18.30 sluchowisko] Lwów 10 muzyka cywańska 18.30 koncert symfon. 


Pi t. „Biała plama", 19 program, 
9.10 koncert i sport. 19.46 co czy- 
tać z beletrystyki. 20 wesoła fa- 


12.03 
reportaż muzyczny n. 


płyt. przeglą 


Willę 14.35 


Poznania 3x3 pokojowe mleszka= 


nia, cena 240%) sprzedam. Zgło-|la. 20.30 dziennik wiecz. 20.40 mu-|kobjety rolniczki. 17.55 migawkijcita) fortepian, 23.05 muzyka po- 
szenia Śniadeckich 21, mieszk, 5.|zyka, 20.50 „Samson i Dalila" — | rezjonalne. 19 program, 19.10 kon-|pularna w wyk. B. Geczy. Mota: 
zdg 43 055 opera SUNE RET tr, 35 z cert (płyty). 19.25 asort. 19.30 pły-|la 20 koncert symf. 22 muzyka po- 

nu, 23.20 el on ennot "m ra-|ty, 20 na wesołej lwowskiej fali.| pularna. Budapeszt 22.10 koncert. 

Rer "Sg PIENIĄDZ port, 3. 6aloko Aradu. 2608 ius" 23:35 wiądom. sport ze wszystkich | Sztutgart 19.30 sport tr. z Kw. 
OFA OOA dl AAMOS ERIKAS MALU W dzka ch. 23.50 muzyka |hausen. 20 koncert w wyk. kwar- 


Gordon-Bennett. 


KRAJOWE 


Niedziela, dnia 15 września. 


Katowiee 12.03 co słychać na 
ślasku. 14.85 koncert orkiestry po- 
wstańców śląskich. 15 pogad, p. t. 
„Polski wynalazek w dziedzinie 
kinematografji Film barwny 
Szczepanika*. 15.10 pieśni z plyt 
w wyk. Stefana Nowity. 15.30 po- 
gadanka rolnieza p. t. ..Polityka 
rolnicza i kredyty". 15.40 wiązan- 
ka walców z płyt. 17,15 tr. z za- 
kończenia międzypaństw. meczn 
karskięgo Polska — Niemcy z 
rocląwia. 18.15 piosenki z płyt. 


Wstąpię 
sko wspólniczka Bi interesu z 
wotą 1 zł, Oferty Orędownik, 
142 Poznań nz 14 963 


Wspólnik 
1000 złotych potrzebny, 
dochód. Adres Orędowni. 
znań zd 48 095. 


i 
E 6. OŻENK?Y mi 


Panna 
40, oszczędności 1500. wyjdzie za 
emeryta lub rzemieślnika do 55 ko 
Oferty Oreędowiik. Gnieeno |. 
ng 14 


Łódź 10.30 muzyka z 
słynnych Śpiewaków 
Szipa, A, 


PK 


wod 
a dr. Jasiński. 


“Rs 


wyzłosi 


wyk. chóru Dana. 19. 


sola, 28.35 sport. 


oporze z 
teatralny. 


„Echa wakacyjne". 15 kwadrans 


Niedziela, dnla 15 września. 


z udz. 
iepurA, 
Pertile I Bzaljapin). 
nabożeństwo z kościoła Podwyż- 
szenia Św. Jirzyvża z okazji jubi- 
leuszu 50-lecja istnienia kościoła 
poc Mszę św. celebruje J, E 

„ bisk kazanie 
„ kan. Kakolewski. 
12.03 rozmowa z robotniiem, 14.35 
koncert życzeeń. 15.35 piosenki w 
program. 
19,10 sport. 19,15 koncert z plyt: 
19.30 kacik humoru i muzyką we- 


Niedziela, dnia 15 września. 
Toruń 10 muzyka polska z plyt. 


19.30 tr. z meczy miedzypaństwo- 
t.|wych piłkarskich i lekkoątletycz- 
nych. 20 muzyka ludowa. 22.30 re- 


tetu i solistów. 21 mnzyka ludo- 
wa. 22.30 muzyka taneczna. 0 do 2 
koncert w progr.: Schubert Szo- 
psn i Schumann. Wiedeń 20 tr, z 

ragi. fragm. meczu Ferencvaros 
— Sparta. 20.05 piosenki i arie, 
22.25 muzyk. taneczna. © do 1 mu- 
jjzyka cygańska. Florencja 20.50 
„Samson i Dalila". op. Saint- 
Saensa, Bruksela 20 ..Walkirje“ 
(3 akt) op. Wagnera, Praga 19.15 
koncert. 20.50 tr. opery z Medjo- 
lanu. Lyon — p. Paryż. Kolonja 
20 koncert. 22.30 muzyka tanecz- 
na. Paryż 20.30 wesoła godzina. 
22,45 muzyka taneczna. m 
20.40 koncert symf. 22 komedia. 
22.30 muzyka taneczna. Wroclaw 
pd Stein muzyczna z zór' styr- 
skie 
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B. 


... a przedewózystkiem odwagi, przecież ja tu jeste 
by was obronićl ; cng 
EK" 


(Tribuna — Rzym.) S.F. 


Co futro — to Edmund Rychter — co palto — te Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 


na miesiąc październik 1035 r. włącznie książkowego dodatku powie- 
Przedpłata ściowego, w Poznaniu w ekspedycji zł 1,95, w agencjach zł 2,20, z od- 

noszeniem do domu zł 2,20. na prowincji na pocztach id z odnosze 
niem do domu kwartalnie 7,01. miesięcznie 2,34 pod ppsska miesięcznie w Polsce zł 5.00. 
w innych krajach zł 5,00. Przy 7-mia wydaniach tygodniowo kosztuje „(Orędownik* miesięcz- 
nie 2,35 z! hez odnoszenia do domu. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. przeszkód 
w zakladzie, strajków i t, p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a enci 
nie mają prawa domogania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Wychodzi codziennie 3 wyjątkiem niedziel i świąt uroczzstych z datą na dzień nastepny. 
Telefony: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72 w niedzielę, 


świętę i póź 


z z 
na stronie &-lamowej 15 gr. na stronie 4-lamiowej przy ko teks 

Ogłoszenia redakcyjn 30 gr, na stronie czwartej 50 wr, na soi „ADR, F ha 

~—— Przed wiadomościami polorznemi 100 ge od l-iamowego milimetra, 
Ogloszenia skomplikowane s zastrzeżeniem miejsca «l powzczególnego wypndku 20% nadwyżki 
Drohns ogłoszenia (najwyżej 100 słów w tem 5 uaglówkowych) slowo naglówkowe Ifluste 
15 gr. każde dalsze słowo 10 gr. Uzloszenia do bieżacego wydania przyjmujemy du golziny 
10.80. a do wydań niedzielnych i świątecznych la godz 10.15 rano. Za różnice imiedzy zeata- 
wam a wysokością ogłoszenia, powst wskutek matrycowania, wydawnictwo nia odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella s Poznanis. — Za wszystkie wiadomości i artykuły s m. Łodzi odpowiada Leon Trelle Łódź Piotrkowska 9L — Za ogłoszenia | reklamy 
odpowiada udm'ntstrucja w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu, — Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 


Wydawnictwo Drukarnia Polska Spółka Akcyjna w Poznaniu, św. Marcin 70. 
nym wieczorem tylko 40-72, — P. K. O. Poznań nr. 200 149. 
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. Wybór padł dla wszystkich stron 
jak najpomyślniej. Dawny ulicznik 
odrazu wykazał wszystkie zalety swe- 
go charakteru. Ludzki, sprawiedliwy, 
a jednocześnie dbały o dobro pryncy- 
pała, umiał godzić najsprzeczniejsze 
kwestje, Zdobył” też wpływ moralny 
nad powierzonym sobie oddziałem. U- 
zyskawszy w talk krótkim czasie chleb 
i znaczenie, nie ustawał w zapale do 
dalszych zdobyczy ną polu uczciwego 
trudu. 

W dniu spotkania Ludwiki był on 
już zgoła innym człowiekiem, Miał cel 
jasno przed sobą wytknięty, pogodę 
ducha, umysł swobodny, a co najważ- 
niejsze, czyste sumienie, które mu 
snów żadnym wyrzutem nie mąciło, 

Ludwika nierychło jednak dopa- 
trzyła się tych zmian w położeniu 
Andrka. Przychodził do niej zawsze 
prosto od roboty, z głębi dołów glinia- 
stych i kałuż, we wnętrzu ziemi rozla- 
nych. Odzież miewał wytartą i popla- 
mioną, bo trudno elegantować się do 
takiego zajęcia. 

Ludwika sądziła o nim jedynie z 
powierzchowności, a ta nie zmieniła 
się wiele, chyba oprócz rąk, któro te- 
raz były bardziej spracowane, Nie za- 
głębiając się w istotę wewnętrzną, 
wciąż w nim widziała pierwotnógo 
Andrka, pogromcę kumoszek, może 
niezłego chłopca, ale próżniaka i włó- 
częgę. Nie przyszło jej nawet na myśl 
zapytać, czemu ją odwiedza wyłącznie 
wieczorem, gdy całym dniem Tozpo- 
rządza bez przeszkody. Zresztą 
wdzięczna mu była, że zlecenia Szu- 
balskiego wypełnia skrupulatnie, pie- 
niądze doręcza akuratnie i chętny dla 
niej taki, Wody przyniesie, gdy ona 
sama wciąż jeszcze jak z nóg zbita, 
po sprawunek pójdzie do sklepiku, 
pod kuchenką zapali, przygotuje her- 
baty. Nigdyby nie przypuszczała, że 
ten .roztrzepaniec posiada tyle serca, 
tyle delikatności. Dobry z niego chło- 
pak; szkoda tylko; że o sobie nie pa- 
mięta, że najpiękniejsze lata mar- 
nuje. 

Odgadywal treść spojrzeń dżiewczy- 
ny. Nawet kiedy milczała, w myślach 
pogrążona, domyślął się kai gm r 
ale milczał, zmianę w swojem poł 
niu starannie ukrywając. 

Gdyby wiedziała, kto on dziś taki, 
popsułoby sią wszystko. Wykryje jedno 

łamśstwo, przestanie mu dowierzać 
i co z tego będzie? Warszawa znowu 
nie las żaden. Zacznie się rozpytywać, 
ludzie opowiedzą o Szubalskim, dowie 
się, kto to kieszenią własną nakłada. 
Był pewny, że prędzej umrze z głodu, 
jak już umierać miała, a od niego nie 
przyjmie... dzika taka, więc nie war- 
to zaczynać. Gdyby do zdrowia rupel- 
nie powróciła i .mogła zająć się pracą, 
wtedy niechże sobie robi według woli. 
Jemu na tem nie zależy i stawszy się 
już niepotrzebnym, odejdzie w swoją 
stronę. Spotkał ją w biedzie z obłąka- 
ną kobietą na karku, więc trudno mu 
ros końcem ustąpić, Taką pomoc o- 

azałby każdemu, kto jak ona zastąpi 
mu drogę schorzały i głodny, Od tego 
się jest człowiekiem, rzecz prosta, i 
niema się nad czem zastanawiać, 4 
głowę zaprzątać, 

Odwiedzał więc izdebkę cô wieczór, 
a co kilka dni przynosił po kilka zło- 
tych i trzymał się ściśle zakreślonego 
planu. 

Wizyta rozpoczynała się zapyta- 
niem o postępy zdrowia, Widzi, że wy- 
niszczone siły nie powracają, że jeszcze 
nierychło rumieniec wykwitnie na bla- 
dej twarzy. Ona wita go, starając się 
wyprostować, chociaż nogi drżą, a gło- 
wa ciąży jak z ołówiu. 

Andrka nie oszukają byle pozory, 
ale na co mu okazywać niewiarę? Ow- 
szem, sam w nią wmawia, że wyglą- 
da doskonale, że się nawet pieści A 
mówiąc to, myśli: 

— A jednakże pięknie się popra- 
wia! Zamiast dobrzeć, na księżą oborę 
coraz wyraźniej patrzy. Zawracaj ty 
mi głowę, nic na tem nie zyskasz. 
Wszystko potrzebtije swego czasu, 
zdrowie nie -przychodzi na zawołanie; 
musi odpowiedni lokał znaleźć. W 
zrujnowanym mieszkać mie lubi. 

Od zdrowia rozmowa przeskakiwa- 
ła na Stanisława. 

— (Cóż — wypytywała 
widział się pan Andrek? 


„balski wpadł w, 


— 
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— Macież państwo, jeszczebym gò 
nie oglądał? Właśnie kazał pannie 
oddać rubla i przeprasza, że sam 
przyjść nie może. Noga się nie goi. 

— Och, wie pan, ja się bardzo o tę 
jego nogę boję. Czy aby się zagoi? 

— Co się ma zagoić? Stary od cza- 
su, jak mu się los poprawił, trochę za 
wiele sobie schlebia... 

Ludwikę dziwi to niezmiernie. 

— Los mu się, powiadasz pan, po- 
prawił? 

— To panna nic nie wie? Bodajże 
mnie! Głowa jak wiatrak, rozmysłu a» 
ni za grosz. A toć on nauczycielem zo- 
stał w pewnym zamożnym domu. Ma 
piękne utrzymanie, wikt, kwaterę i w 
dodatku pokaźną pensję. Oho! teraz z 
niego pan. Ale to trudno; człowiek u- 
czony prędzej czy później na wierzch 
wypłynie, zaś głupi będzie całe życie 
goły i tyla. 

Na to oświadczenie uspokoiła się 
już nie zrzędżąc na Tozrzutność, z ja: 
ką dostarczał zasiłek. 

— Jeżeli tak, to chwała najwyższe- 
mu Bogu. Bardzo mi było przykro, bom 
myślała, że sobie od ust odejmuie 
i może z mojej przyczyny biedę cierpi. 
Nauczycielem został.. Zawsze miałam 
o nim wyobrażenie, że jest wyksztal- 
cony, chociaż się z tem ukrywał Gdy 
się wreszcie wezmę do roboty, dług 
zacznę płacić i skwitujemy się, tylko 
za aege dobre serce niema zapłaty: Jest 
to jedyny człowiek na świecie, od któ- 
rego przyjmuję pomoc bez skrupułu. 
Dziwne mam dò niego zaufanie, 

Martwiło ją  potrosze, że traci 
zręcznego pomocnika i tylko łagodziła 
jej strapienie myśl o wyniesieniu się 
Szubalskiego, 6 poprawie jego poło- 
żenia, 

Pewnego razu, gdy była o nim mo- 
wa, odezwała się do Andrka: 

— Wybacz mi pan ciekawość, ale 
jak się to mogło stać, że pan Szu- 


żenie? Życzę mu dobrze z całego ser- 
ca i dlatego zapytuję. 

— Napewno nie wiem, ale zdaje mi 
się, że albo stracił na handlu, lub był 
w Ameryce í tam źle mu się wiodło. 
Ja sam nieraz miałem ochotę wyba- 
dać go, ale nie śmiałem. Młokosem 
przy nim jestem, A ze starszymi trze- 
ba ostrożnie. 

Dnia tego była rozmowniejsza, niż 
zwykle. 

— Gdzieżeś go pan poznał i skąd 
pomiędzy wami taka zażyła znajo- 
mość ? 

— Gdzie? Ma się rozumieć na świe- 
cie. Przystaliśmy do siebie, bo on upa- 
trzył sobie, że nie jestem ostatnim gał- 
ganem. Niech panna nie myśli, że to 
moja przechwałka; są to jego własne 
słowa. 

Nie odpowiedziała, zgadzając się w 
duchu na ocenę Szubalskiego, jednak 
była pewna, że człowiek dobrze wy- 
chowany mie wypowiedział tego tak 
jaskrawemi wyrazami. Kiedyindziej 
zagadnęła zdaleka: 

— Niechno mi pan Andrek nie weż- 
mie za złe jednej rzeczy .... 

— Możesz panna mówić, ile wlezie; 
nie jestem z obraźliwych. 

— Dlaczego to pan nie weźmie się 
do jakiej roboty? Nieraz myślę sobie: 
taki młody i zdrowy lim zator By 

— J bąki zbija... Tak panna chcia- 
ła powiedzieć? 

= Niby ..«. 

= Nic nie szkodzi, przyrzekłem, że 
nie będę się gniewał. Zresztą eo praw- 
da, to prawda, lenistwo we mnie sie- 
dzi... Ale ja się poprawię i jeszcze 
wyjdę na człowieka, mam takie prze- 
czucie, że mnie złe ominie. 

. Tego wieczora, powracając od Lud- 
wiki, ręce zacierał żywo uradowany. 

— Wciąż myśli, że darmozjad 
i próźniak, to bardzo dobrze. Nim zt- 
pełnie wyzdrowieje, niech wierzy w 
Szubalskiego bogactwo i moją łobuzer- 
kę. Trzeba ją utrzymać w tem mnie- 
maniu. Później, gdy już nie będę po- 
trzebny, wszystko mi jedno, dowie się 
lub nie... 

Zaledwie drzwi zamknęły się ra 
nim, przyszła Franciszkowa. Od owe- 
go pamiętnego wieczora chciwa baba, 
zwószywszy, iż dzieje się tu lepiej, ła- 
siła się znowu, okazując tkliwe przy- 
wiązani 


M Przyeńtam fo pantań. Ba może 
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czego potrzeba, drew albo wody, albo 
č 


ET 

Idąc za radą Andrka, Ludwika pò 
stępowała z nią ostrożnie i trzymała 
się teraz na stanowisku miedowierza- 
nia. 

— Nic mi od was nie potrzeba; nie 
chcę zaciągać nowych długów. 

Babę wciąż męczył niepokój i nie 
zapominała o kradzieży. Kto wie, co za 
djabeł z tego młokosa. Wydaje : się 
sprytny jak djabeł. Historja z pie- 
niędzmi świeża, świadkowie niedaw- 
nej pijatyki Franciszków łatwoby się 
znaleźli. Uszy trzeba nosić do góry, a 
i nie narażać się dziewczynie, aby nie 
nawarzyła gorzkiego piwa. j 

Wprost wystosowaną do siebie 
przymówkę przyjęła udaniem, iż jej nie 
rozumie, 

— Ot... nie takie były wielkie 
rzeczy. Zostałarn za moje wynagrodzo- 
na i nie mam już żadnej pretensji... 
— tu mrugnęła, sadząc się na tajem- 
niczość. = Ale panience Bóg Najwyż- 
szy łaskę swoją przenajświętszą oka- 
zał! Bieda odwróciła się... mówiłam, 
że trza mieć cierpliwość, a po złem 
pfzyjdzie dobre, Ot, matuchna nasza 
głowinę krzywo położyła i trza popra- 
wić... Otóż, com chciała rzec, kawa- 
ler paniusi nadarzył się jak rzadko. 
Krew z mlekiem, rozsądność widzę jak 
u starego, a zasobność taka... Ano, 
chłop zaradny jest potrzebny. Kobieta 
samotna niedaleko zajedzie. Z gospo- 
darskiegóo rodu dziewczyna takiego 
nie dostanie... ma paniusia Szczę- 
ście... Tfuj, w złą godzinę nie wypo- 
wiedziawszy. 

Po trzykroć splunęła, odpędzając 
żłó uroki. 

Mylne przypuszczenia stróżki poru- 
szyły Ludwikę, 

— Nie bajalibyście. Osoba, która 
wspiera mnie, używa tego młodego 
za posłańca. Dobry jest chłopak, życz- 


liwy-i.pólubiłamm go, bo na to zasłużył. 


"Ale głupstw mie opowiadajcie. Ludzie 
"się dowiedzą i wstydubym się nały- 
kał 


A. 

Franciszkowa już istotnie nic nie 
rozumiała. 

=- Wstydu? za co? 

— Wiem, że lubicie plotki, a nie 
chcę, byście szkodzili mojej sławie, 
więc wam powiem... 

amta uderzyła się pięścią w pierś, 
aż jękło. 

— Żeby mi ozór na trzy lokcie z gę- 
by wywaliło, że według plotków je- 
stem wstrzemięźliwa. 

— Otóż, gdyby ludzi w oczy kłuło, 
że ten młody bywa tu u mnie, powiedz- 
cie po prawdzie, jak jest. Pan Andrek 
to biedak, który spełnia rozkazy czło- 
wieka starego i szanowanego... 

— Biedak? 

— Oczywiście. 

Baba złożyła ręce na znak najwyż- 
szego zdziwienia. 

— I panna nazywasz go biedakiem? 
Daj nam, Boże, taką biedę na stare la- 
ta... szczęśliwe byśmy zostały! 

b yz tedy popierać zdanie swoje nie 
zmyślonemi bajkami, ale pówtarza- 
niem tego, co kum Walenty któregoś 
dnia opowiadał. Kum robił przy kana- 
lizacji u jednego niemieckiego Żyda. 
Zda się coś przeskrobał, albo może nie- 
chrzezona dusza była niesprawiedliwa. 
Wygonili go i przez trzy niedziele 

ejsca nie mógł znaleźć, więc w 
szynku siadywał, a co miał do zasta- 
wienia, zastawił, Dopiero, jak wszyst- 
ko stopił, dalejżę szukać roboty. Poka. 
zali mu takiego dozorcę, który właśnie 
kopacza potrzebował. Teraz pracuje 
i nie krzywduje sóbie, bo dozorca jest 
ludzki, chociaż próżnować nie pozwoli. 
Tym właśnie starszym jest akurat (en 
młody, co tu bywa. Walenty nieraz go 
widzi wchodzącego, bo czasem do 
Franciszków wślizguje się na pogada- 
nie. A jakże! Dozorca to całą gębą, 
pierwsze wyręczenie samego inżynie- 
ra, pieniędzy zarabia tyle, że najwięk- 
szy pijak bez tydzieńby nie przetracił! 

Uczuła urazę do Ludwiki, że tak 
przed nią kręci. Oh, ona nie głupfa i 
wie, czem to jego bywanie pachnie. 
Taka osoba jak się zacznie młodą 
dziewczyną opiekować, to pewnikiem 
nie poto, żeby z nią pacierze pleść, 

Tak myśląc, wyniosła się, jeszcze 
bardziej niespokojna. Ani chybi, że coś 
przeciwko niej knują; tają się | kręcą. 

(Ctęs dalszy nastąpi.) 
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Kiedy baba 
chce się żenić 


Nie, tylkp zapał do żeniaczki £5-ci0 let= 
niej panny, służącej z pensją 35 zł mie- 
sięcznie, zapędził p. Adama Cielaea i [zy» 
dora Lubczyka na ławę oskarżonych By4 
ły to oetatnie miejsce na które mogli je- 
szcze przed tą plomienną miłością się 
schronić. 

Nic więc dziwnego, że miłość ta w tej 
formie muajala mieć prozaiczne rozwiąza- 
nie. Obaj „napastowani* mężczyźni zosta 
li oskarżeni o oszustwo matrymonialne. 
Ale idźmy śladami tej miłosnej przygody: 

— Jakżeście poznali poszkodowaną He- 
lene Pędzichuć? — zapytał sędzia. 

— Na ulicy, proszę sądu. Szliśmy z Cie- 
lasem | jeszcze jednym „kumplem” | epota 
kaliśmy poszkodowaną, która w panu Cie« 
lasie się zakochała. 

— Tak odrazu? 

— Co dziwnego, proszę sądu, atara ba- 
ba to się mugi spieszyć. 

== No i co? Ona na Cielasa leciała, « 
Lubczyk oblecywał jej ożenek? 

== Bołe uchowaji To ona mnie awoją 
miłością prześladowała. la już wzgledem 
tego na piątem mieszkam miejscu Prze- 
cie ja eię z taką babą nie mogę żenić. 

— A poco oskarżony brał od niej pie- 
niądze. - 

«— Jak mnie na klęczkach błagała, a- 
bym wziął, to co ja miałem robić. 

— A oskarżony Cielaś, też obiecywał o- 
żenek? 

— Nit podobnego. Mówiłem jej, že 
mhm narzeczoną, co ma 10 tysięcy a ona 
odpowiedziała: „Jak pana narzeczona má 
10 tysięcy, to ja mogę.mieć 15", 

— No to dobrze, wtedy możemy eię že- 
nić — odpowiedziałem. 

Ale po kilku dniach 
1 mówi: 

— Ja tie bardzo przepraszam, ale pie- 
niędzy nie mam. 

0 = No to ja ją też przeprositem I po- 
wiedziałem, że z miłości figa. 

Zupełnie odmiennie wypadły relacje 
panny Heleny Pędzichuć, Na rozprawie 
bowiem okazała wyraźny apetyt na Lub= 
czyka, Cielasa żostawiająć w cieniu 
długim przerywanym płaczem zeznaniu, 
podała co. następuje: 

= Wysoka Egzekucjo! O ile Ich puzmóae 
łam, to było ich trzech, a Lubczyk č 
miejsca oświadczył, że się chce ze mną 
fdrużyć i na stałe chodzić, Mówił też że się 
z miejśca pobierzemy. A jak zwącha:. pro-s 
6zę egzekucji, że z pensją zaweże do bati- 
ku lete, tak napirał cięgiem, abym mu đa- 
ła groszy na ćmniki I na jedzynie. Jak mu 
dałam, to sie buntował i gadal: 

— Dlaczego ty mi nie dasz większy su~- 
my, gm każesz za 50 groszy na obiad 
yrać. 

A oñ traś prosze egzekucji, jak tyko 
prosz poczuł, tak nie mogłam od mhiezo 
gie odpędzić, A to na pomieszkanie ode- 
mnie wyciągnął, a to na portki do ślubu. 


A ten jego przyjaciel Cielas, ciągle na 
swój ślub mie zapraszał. Mówił, że je en- 
telegent 1 ma wile na gie. Przysięgał, że 
ma piniondze do dostania, ale po ślubie. 
A ponieważ wesele chciał wyprawić mó- 
źna powiedzieć ż wypychem czyli central< 
nem ogrzewaniem, więc na tronek wycią- 
gnal oda mnie 300 marów, Jak piniondze 
przepili, to przyszedł do mnie pan Cielas 
i pado, że sie nie będzie ženit bó narze- 
ćzona ma dziecko, więc wszystko się po- 
psuło, 

A to wszystko prosze aądu było poto, 
aby mnie oranić. Oni oba w tem oszustwia 
spółkowali, aby tylko forse ze mnie wy- 
drzyć. 

— Czy to prawda, że świadka pieciu 
Ha N oszustów w podobny sposób na- 


— Prawda! Ale ja myślałam, że wszyst- 
kie takie świnie nie są. 

Panna Helena Pędzichuć wygzadawszy 
się do syta, spojrzawszy na wiszący na 
ścianie w sądzie zegar, rzuciła przeraźo- 
na pytanie. 

— Proszę egzekucji, moge fuż 156 do do- 
pode trzy na pierwszą, obiad muszą rychto- 
wać, 


przyszła do mnie 


Sąd zwolnił ją do domu. a pechowych 
amantów zamknął na 6 miesięcy więzie- 


nia. 
Kelty. 


Humor 


Bystrość umysłu 


Pani. — Marysiu, jeżeli kto przyjdzie, 
to proszę powiedzieć. że mnie niema w 


m... 
— A jeśli nikt nis przyjdzie, to co mam 
powiedzieć d 


— — 


Z węgierskich wywezasów 


Sirona (0 = ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 15 września 1935 = 


Numer 218 


całuję 


Studentów Polaków powitano serdecznie — Wszędzie orkiestry i kwiaty — Debrecen jest czemś w ro- 


rączki! 


dzaju węgierskiego Poznania — Historja i zabytki — Podziemne korytarze w szpitalu — Rozmawiamy 
z Chińczykami — Wszystkie języki świata — Przyjemne się pamięta... 


ża OE ST SS 


Debrecen, pomnik Kossutha 


Debrecen, w sierpniu. 


Przejechawszy granicę, wycieczka 
naszą (studencka) znalazła bardzo ser- 
deczne przyjęcie. Prawie na każdej 
stacji ludność witała nas z orkiestrą i 
bukietami kwiecia. Również w Debre- 
cenie zgotowano nam serdeczne przy- 
jęcie i zajęto się nami troskliwie, 

Następnego dnia zebraliśmy się 
wszyscy na dworcu uniwersytetu, gdzie 
nastąpiło otwarcie kursu wakacyjnego. 
Uczestniików, przedstawicieli prawie 
wszystkich narodowości, może było ©- 
koło 500. 

Debrecen, choć istnieje od- wielu 
wieków, jest miastem  nowoczesnem. 
Posiada takie znaczenie, jak w Polsce 
Poznań, bo wśród jego 122000 miesz- 
kańców prawie niema mniejszości na- 
rodowych, Należy to podkreślić w sto- 
sunku np. do stolicy Węgier, Budape- 
sztu, gdzie mieszka przeszło 250.000 
mieszkańców obcych narodowości. 

Już w roku 1360 otrzymuje Debre- 

""mego miasta królewskie- 
go. Było dawniej miastem katolic- 
kiem. Od roku 1540 datuje panowanie 
protestancyzmu, które stale wzrastało 
tak, że dzisiaj 70 proc. mieszkańców jest 
wyznania luterańskiego względnie kal- 
wińskiego. Przechodzi ciężkie koleje 
losy: w.roku 1554 zostaje zajęte przez 
Turków. Późmiej cierpi nieraz w cza- 
sach walk politycznych i religijnych. 
Tutaj znajdywali silne poparcie Rako- 
czy i Kossuth w walkach o wolność na- 
rodu. . 

Dzisiejsze miasto jest ważnym ośrod- 
kiem życia gospodarczego i kulturalne- 
go. W dziejach kultury węgierskiej 
stanowi główny ośrodek naukowy, Tu- 
taj powstała w roku 1561 pierwsza .dru- 
karmia, wydłająca pisma i książki w języ- 
ku węzgierskim. Zpośród miast węgier- 
skich Debrecen posiada najwięcej szkół 
i dlatego jest nazywany miastem szkół. 
W wieku XIX było najludniejszem 
miastem Węgier. 

Również zewnętrznie Debrecen po- 
dobny jest-Poznaniowi. Wszystkie gma- 
chy są otoczone pięknemi ogrodami. 
Ulice miejskie posiadają po obu stro- 
„nach jezdni trawniki, pełne kwiatów. 
Drogi i szosy wylane są asfaltem, oto- 
czone starannie hodowanemi drzewa- 
mi. 

Wspomnieć należy o kompleksie 
Kliniki miejskiej, położonej w odległo- 
ści 2 km od miasta. Poznań mógłby tu 
poszukać wzoru dla swych szpitali. Od- 
działy kliniki są umieszczone w oddziel- 
nych obszernych pawilonach. Również 
sale wykładowe, pracownie oraz prose- 
ktorjum. (o jest osobliwością, połącze- 
ne s4 z sobą korytarzami podziemnemi. 
Tą drogą dostawia sie posiłki dla cho- 
rych i personelu z pawilonu gospodar- 
czego, oraz przewozi się chorych Na 
powierzchni pawilony: są otoczone ©- 
grodami i alejami i stanowią zaciszne 
f miłe miejsce pobytu dla ozdrowień- 
ców. ochronione przed kurzem i hała- 
sem. 


W pobliżu Kliniki są pobudowane 


łazienki miejskie, zaopatrzone w wody 
ciepłe o różnych stopniach tempera- 
tury i w baseny. Miasto wykorzystało 
dwa źródła wody gorącej, którą napeł- 
nia się codziennie baseny. Jest tutaj i 
sztuczna plaża. Łazienki są ulubionem 
miejscem spotkania wszystkich ©by- 
wateli 

W czasie naszego pobytu można tu 
było słyszeć wszystkie języki Europy. 
My Polacy zapoznaliśmy się i zaprzy- 
jaźnili p.i. z grupą sympatycznych 
Chinek i Chińczyków, Przehywaliśmy 
z nimi wiele w pięknym gmachu mu- 
zeum t. zw. Deri-Muzeum z zabytka- 
mi najdawniejszych czasów, i w bi- 
bljotece Kolegjum Reformackiego, li- 
czącej około 200000 tomów, gdzie nas 
żywo interesowały rękopisy poetów 
węgierskich Arany'ego, Petófi'ego i 
Csokonai'ego. Jak wiadomo, dopiero 
od r. 1797 językiem wykładowym w 
Kolegjum jest węgierski, bo poprze- 
dnio używano tylko łacińskiego, 

Na nabożeństwa uczęszczaliśmy do 
kościoła katolickiego pod wezwaniem 


św. Anny, pobudowanego w latach 
1721—46, Kościół ten jest najpięk- 
niejszym zabytkiem baroku w całych 
Węgrzech. 

Każdego roku w miesiącu sierpniu 
jest tutaj gwarno i wesoło, a rozlegają 
się tu prawie wszystkie języki, jak już 
wspomniałem. Język polski posiadał 
w roku bieżącym uprzywilejowane 
stanowisko, bo rozbrzmiewał najczę- 
ściej: wszak grupa polska byłą naj- 
silniejszą po włoskiej i niemieckiej, 

Wśród nas znowu przeważał żywioł 
niewieści, co nas z pośród innych grup 
wyróżniaiło, Studenci Węgrzy, którzy 
z innych miast Węgier oraz z Czecho- 
słowacji i Rumunji tutaj się zjechali, 
uważali za obowiązek gospodarzy zaj- 
mować się naszemi koleżankami, Tą 
drogą sami uczyli się przygodnie ję- 
zyka polskiego, przyswajając sobie 
cośniecoś z potocznego leksykonu. No, 
popularne warszawskie „Całuję rącz- 


ki* jest już wśród nich znane po- 
wszechnie. 
Każdy wieczór, czy to „lodowy“, 


czy „taneczny“, skupiał całe między- 
narodowe towarzystwo, rozbawione i 
rozśpiewane we wszystkich językach. 
A że muzyka węgierska jest porywa- 
jąca, a czardasz nietrudny, więc ba- 
wiono się zawsze do późnej, a nawet 
nieraz i wczesnej godziny, Nic dziw- 
nego, że z tych węgierskich naszych 
wywczasów zachowaliśmy wiele mi- 
łych wspomnień. 


J. MORSKI 


We Wrocławiu Polska i Niemcy, w Lo- 
dzi Polska i Łotwa. Będą to 63 i 64 spotka- 
nia naszej reprezentacji państwowej. Z 
62 dotychczas rozegranych meczy wygra- 
pany 24, remisowaliśmy w 10 i przegrali 
28. š 
Z Niemcami graliśmy dotychczas dwa 
razy, przegrywając w roku 1933 w Berlinie 
1:0 oraz w roku 1934 w Warszawie 2:5. W 
Berlinie grali w zespole naszym: Albański; 
Martyna i Bułanow; Kotlarczyk II, Ko- 
tlarczyk I i Mysiak; Urban, Matjas, Nawrot, 
Pazurek i Wodarz. W roku ubiegłym w 
Warszawie grali: Fontowicz; Martyna 1 
Bułanow; Kotlarczyk II, Kotlarczyk I i 


Niedziela na boiskach 


Mysiak; Riesner, Pazurek, Nawrot (Ci- 
szewski), Wilimowski i Wodarz, Bramki 
zdobyli Wilimowski i Pazurek. 

Z Łotwą wygraliśmy wszystkie cztery 
dotychczas rozegrane mecze. W Warsza- 
wie w roku 1930 pokonaliśmy Łotwę 6:0, 
w roku 1931 w Rydze 5:0, 1932 w Warsza- 
wie 2:1, 1934 w Rydze 6:2. 

Z Łotyszami barwy nasze reprezentowali 
kolejno: Kożrain, Konkiewicz i Gałecki; 
Szaller, Wojciechowski i Kotlarczyk Il; 
Adamek, Nawrot, Malik, Ciszewski i Bal- 
cer. Bramki zdobyli Nawrot 4, Malik i 
Balcer po jednej. 

1931 — Albański; Skrynkowicz i Buła- 


Sport w Łodzi 


Jnugosłowiańskie hazenistki po rozegraniu 
międzypaństwowego meczu z Polską w ub. nie- 
dziele w Warszawie, obecnie w turnieju po Pol- 
sce przybyły już w piątek do Łodzi, aby roze- 
grać tu z reprezentacją naszego miasta 2 spot- 
kania w hazemie. Pierwsze spotkanie odbedzie 
się na stadjonie Ł. K. S, w sobotę, dnia ]4. b. 
m. o godz. 16, zaś drugie w niedzielę, dnia 15, 
b. m., 6 godz. 14,30. Zawody sobotnie poprzedzi 
powitanie jugosłowiańskich  hazenistek przez 
tymczasowego prezydenta miasta p. inż. Wacła- 
wa Glatka, oraz wręczenie im upominku mia- 
sta Łodzi. Przed meczem tym o godz, 14,15 ro- 
zegrany będzie mecz w szczypiorniaka o mi- 
strzostwo klasy A pomiędzy łódzkiemi drużyna- 
mi męskiemi I. K. P. — Makabi, jako przed- 


"mecz, 


Jugosłowianki przybywają do Łodzi w nā- 
stępującym składzie: Cimperman, Dimitryje- 
wicz, Maras, Oman, Juetin,  Zasero, Bernik, 
Tomljenowiez, Anticz i Janowicz: Kierowni- 
kiem drużyny jest p. Baltazar Ivan. 

Skład reprezentacji Łodzi został już ustalo- 
ny przez związkowego kapitant Ł. O. Z. Gi SB. 
Jest en następujący: w bramce — Kordowska 
(H. K, 8.), w obronie Gapińska Œ. K., S), w 
ataku Głażewska (I. K. P.), Połomska (H. K. 
S.), Gruszczyńska (I. K. P.) Pomoc Filipiaków- 
na i Kacperska (I. K. P.), rezerwa — Hoły- 
szewska, Noskiewiczowa i Zeliżanka I (z Hi K. 
S.) oraz Jaworska (Ł. K. 8.) 

Bilety na meecz Jugosławia — Łódź i prred- 
mecz I. K. P. — Makabi można otrzymać w 
przedsprzedaży w sklepie spółdzielni harcerskiej 
„Czuj - ©zyn* przy ul. Legionów 5 od godz. 
9 do 19, po cenie. trybuna. 1.20, , wejście 30 Zr, 


.uczniowskie 25 zr. Zbiorowe wycieczki mlodzie- 


ży szkół powszechnych moga -otrzymać bilety 
bo 10 gr. 


Tennis. W dalszym ciągu gier pojedyńczych 
z wyrównaniem o mistrzostwo tennisowe Łodzi 
uzyskano następujące wyniki: gry pojedyńcze 
pań — Johnowa — Richter 6:1, 6:8. Kuman- 
tówna — Ulrichsowa *:1, 6:1. Kumantówna — 
Pajchłowa 6:8,3:6, 6:2. W finale epotkały sie 
Johnowa, która pokonała Kumantównęe w sto- 
sunku 6:1,5:1. W grze pojedyńczej panów uzy- 
skano następniące wyniki: Loewensztajn — 


Scheunert 6:5, 4:6, 6:4. Skusiewicz — Loewen- 
sztajn 6:3,0:8. Golda — Bolechowski 4:6, 6:4, 
1:5. Grohman — Borkensztajn 6:4, 6:5. Bor- 
kensztajn — Piotrowski 6:1, 5:6, 6:4. Grohman 
— Golda 6:5, 6:0. W finale gry pojedyfńczej pa- 
nów z wyrównaniem spotkają się Grohman ze 
Skusiewiczem. 


Mistrzostwa robotnicze Polski, Tegoroczne 
mietrzostwa robotnicze w piłkę nożną odbędą 
się we formie dwudniowego turnieju, który się 
odbędzie w Tomaszowie Mazowieckim. W tur- 
nieju tym wezmą udział mistrzowie następują- 
cych okręgów: łódzkiego, w rszawskiego, zdań- 
skiego, śląskiego (który wyeliminował już okrez 
krakowski i Dąbrowę Górniczą, lwowskiego), 
(który wyeliminował już Podkarpacie i Bory- 
sław) oraz mistrza kresów wschodnich (z Brze- 
ścia). 

Wypadki czołowych kolarzy. Wczoraj na to- 
rze w Helenowie wydarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek, w którym oz6lne obrażenia odnieśli dwaj 
czołowi łódzcy Kolarze. Mianowicie podczas 
treningu do wielkich torowych wyścigów, które 
miały się odbyć w dniu 22, b. m. w Helenowie 
z adziałem niemiecekich kolarzy z drużyny bio- 
rącej udział w wyścigu Warszawa — Berlin, 
mistrz toru helenowskiego i wicemistrz Binbrodt 
i Szmidt zierzyli się, przyczem upadając na tor. 
odnieśli szereg obrażeń. Ponieważ kontuzje te 
są dość poważne, niewiadomo czy kolarze ci 
wezmą udział w miedzynarodowych wyścirach 
w dniu 22. b. m, w Helenowie. 


ZE ŚWIATA 
STALOWYCH BICEPSÓW 


Wr © GSR > NAT, 
Dziś, w sobote, w dalszym ciagu międzyna- 


rodowego turnieju walk zapaśniczych o mistrzo- 


stwo Polski w cyrku Sport - Palace, program 
spotkań zapowiada się inteeresująco, ze wzgledu 
na kończący się turniej. Z pieciu wyznaczo- 
nych walk: wszystkie będą prowadzone do re- 
zultatu. . 1. Polak Tornow z mistrzem FHurópy, 
Wiedeńczykiem Benoldem. 2. Krauser z berliń- 
czykiem Krienem. $, Cyklop Szymkowski z 
Nielsenem. 4. Miazio spotyku się z Śzikatem, 
5. Zeisig z Niemcem Renmanem. Początek walk 
punktualnie o godz. 9 wieczorem 


now; Kotlarczyk 11, Kotlarczyk 1 i Makow- 
ski; Szczepaniak, Kossok, Rejman, Kisie- 
liński i Balcer. Bramki zdobyli Kossok 
i Kisieliński po dwie, Rejman jedną. 

1932 — Fontowicz; Lasota (Zwierz) 1 
Gałecki; Szaller, Cebulak i Jańczyk; Ra- 
dojewski, Kossok, Szerfke, Ciszewski i Wy« 
pijewski. Bramki strzelili Kossok i Rado- 
jewski. 

1934 — Domański; Gałecki i Karasiak; 
Haliszka, Szczepaniak i Szaller; Wodarz, 
Pazurek, Peterek, Łysakowski i Wypijew- 
ski, Bramki zdobyli: Wodarz trzy, Pete- 
rek, Pazurek i Łysakowski po jednej, 


Gry sportowe 


Warszawa — Zagrzeb 2:1 (1:1) w haze- 
nie. Reprezentacja Zagrzebia byia niernad 
identyczna z reprezentacją Jugosławii. 
Bramki dla Warszawy zdobyły Wenzlówna 
i Śmidówna, dla gości Bernikowa, 


Lekka atletyka 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Turcji ro- 
zegrane zostały w Konstantynopolu. Wyni- 
ki były następujące: 100 m Smith w czasie 
10,6, 200 m Rait — 23 sek., 400 m Ali — 53,8 
sek., 800 m Redjeh — 2:02,6, 1500 m Redjeh 
— 4:14,2, 5000 b Maksoud — 16:51, 10.000 m 
Rensi — 35:15, 110 m płotki Rachid 16,5, 
400 m płotki Zinn — 60 sek. skok wwyż 
Hagdar 170, wdal Sukra 686, trójskok Pou- 
lios 13,87, o tyczce Kadri 300, rzut dyskiem 
Veysi 41 m. rzut kulą Ibrahim 12,72, rzut 
oszczepem Karacachy 58,34, rzut młotem 
Karacachy 29,72, 4X100 m Stambul 46,8, 
4x400 m Stambul 3:48. 


Start Mauermayegr w Poznania nie doj 
dzie do skutku, bowiem zarząd POZLA zre- 
zygnował z wszczęcia pertraktacyj o jej 
sprowadzenie wychodząc z założenia, że 
Wajsówna w chwili obecnej nie ma szansw 
pojedynku z doskonałą niemiecką mio- 
taczką. 


Pięściarstwo 


Mecz międzypaństwowy Polska — Cze- 
chosłowacja odbędzie się ostatecznie w 
dniu 6 października w Poznaniu, Kapitan 
sportowy P Z. B. ustalił następujący skład 


| reprezentacji: "Rotholc, Ktzemiiński, Polue, 


Kajnar, Misiurewicz, Chmielewski; Szymu- 
ra i Piłat. Jako sędziów punktów zapro- 
szono Niemców Saengera z Wrocławia i 
Perlitza z Magdeburga. 

„Warta“ zaangażowała na trzy miesią- 
ce jako trenerą swych pięściarzy p. Szydło, 
który przez 8 lat prowadzę szkołę bokser- 
ską w Paryżu, Zawodników innych klu- 
bów tręnuje w bieżącyim miesiącu p. 
Smith, który na październik wyjeżdża do 
Łodzi, na listopad do Warszawy, 


